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Sym bol sanacji na scenie po lityczne jPłk. Sławek morzu o nowym B. B
skupiającym antysemitów i .frdów

Wybór płk. '  ławka na -narszałkr 
Sejmu przypomni?-' szerszej publicz 
ności nazwidicc tego działacze ooli- 
tycznego który jest symbolem i ma- 
cji Tiorautej, jako systemu i*ądow, 
które u n-ałj w Polsce przez lat kil­
kanaście. Zwróciliśmy się więc do 
jednej z  osób, dobrze wprowadzo 
nych w s  sunie' sanacyjne, która 
sai udzieliła cennych wyjaśnień, pa 
•walających zrozumieć Istotę poli­
tyczną do  wrota na scenę płk. Sław­
ka.

GRUPA
PUŁKOWNIFOWSKA
Płk. Sławek nie jest sam — roz- 

ooczą nasi rozmówca. — Reprezen­
tuje _n grup* polityczną, Która po­
pularni* nosi* nazwę grupy pułków- 
nikowskici. W  gruncie rzeczy cho­
dzi o gn<pę osob, która stanowiła i- 
stotny rdzeń obozu sanacyjnego,

iest ich prasa, pielęgno-p ali zawsze 
miii; wspomnienia o p. Sławku, jako 
premierze, pi utektorze , stadlana" 
Wiślickiego. W pewnych więc wa­
runkach chętnieby zrowu stali się 
iegn sojusznikami. Z drugiej strony 
marsz. Sławek rozumie, ze w  dzisiej­
szym nowowskrzeszonym BB mucicli 
by oyć rowmez antysemici, przy dzi- 
siejt. ych nowiem nastrojach społe­
czeństwa, BB bez an" vs mitów było­
by niepełne i niecałkowite. Specem 
od antysemityzmu jest płk. Maru- 
szewski mający zresztą również kon­
takty z reilakiorem „Polityki Gospo­
darczej" p. Lauterbacnem.

SFERY WPŁYWÓW
Nb jakie koła polityczne liczy 

marsz. Sławek?
Przede wszystkim oczywiści* na 

swoich .najbliższych współpracowni­
ków 1 ludzi do l.lch zbliżonych. Po­

wspominają czasy Nieświeża chęt - j marsz. Sławek i jego grupa ograni-

która w latach i92n — 1 *’ 5 grała t.adto jeanak rożnego rodzaju fton 
pierwsza skrzypce w  p« lityce ki j serwatyści, zar< wno ci zbliżeni do 
skiej. W  skład tej grupy w ńodzs „Czas-*" ,aF i ci zbliżeni d „ ,SłowT‘ 
wszyscy premierzy z tego okresu, a| 
wię^ Jędrzc-jewici, Switaiski, Leon 
Kozłowski i do p t—negu otopnl; o- 
becny n.arszałek Sen; t r  Prj stor.
Również wybitną rolę odgrywa tam 
b. tnmi ter Skarbu pułk. Matuszew­
ski.

! riipa ta po niefortunnych wybo 
ruch, przeprowadzonych przez ów ­
czesnego premiera płk. Sławka, któ­
re wykazały biemy opór spckczeń 
stwa, została odsunî  i od wpływów 
decyzją czynników miarodajnych.
Od tego czasu pozostawała ona za 
kulisami, poniekąd w roli wewnętrz­
nej opozycji, sthrr ć gję różnymi 
posunięciuni “ '/kazać nazewnątrz 
swoje niezadowolenie, zewnętrz­
nym przejawem "-J „niełaski" 
była między innymi zmiana na 
stanowisku red. nacz- Gazeti - p0j. 
skiej, którego to stanowiska pczbj. 
wiony zosta p. Ignacy Matuszewski, 
dając o sobk znać przede wszystkim 
nrzcz pełne temperamentu, *ale rtay  
ko szczęśliwe wystąpienia b. premie­
ra Leona Kozłowskiego-

PROGRAM MARSZ 
SŁAWKA

Do czego dąży marsz Stawek, ja- 
ki jest jego program polityczny??

To me jest pytanie łatwe. Wlaści- 
w go programu Ideowo - polityczne­
go marsz. Sławek nie posiada. Dąży 
o atomiss* do wskrzeszenia BB w 

P°st na, te znaczy organizacji, 
która by skupiała Judzi najrozmait­
szych przekonań, a może i różnych 
narodowości, a ldó*a byłaby podsta­
wa biurokratyczni-! dyktatury, panu­
jące* nad rozproszk,-, anyn gp0,e.
- zeńotweit V *vrn warunkac sam 
rrogram polityczny mnie: iui obcho. 
dzi marsz. Sławka. W ramach wy- 
marzonei przez niego-organizacji, by­
łoby miejoCi dla mdzi najrozmalt.
szych poglądów pod jednym tylko 
warunkiem: poaporząi i e. ni się
fei -rupie bodącej idzeniem dawnej 
anacji, a kierowanej przez płk. Sła­

wka.
MARSZ s ł a w e k  

■k/C-BEC ŻYDÓW
Jaki jest stosunek marsz. Sławka 

dc żydów i antysemityzmu
Marsz Sławel jest wychowankiem 

mars i: mu. Z dawnych więc czasów 
ma pewne sympatie do zydow. W o- 
kresie BB zydzi byli dla niego cen­
nymi współpracownikami i sojuszni­
kami. Dłut e, Tc i dziś chętnie by czul 
*ch poparcie Żyazi, czego dowodem

nieby widzieli w marsz. Sławku na 
nuwo swojego protektora Również 
„Lewiatan" zwłaszcza jego odłam 
łódzki, ber wstrętu ws ,oxrini* te 
czasy, gdy współpracował z BB, u- 
suwająi z po11 jego nóg przeszkody 
natury materialnej. Rowmrż szereg 
innych grup i grupek politycznych 
może wchodzić w grę w plai „cl 
marsz. Sławka. Na pierwszy jednak 
plan wysuwają sie oczywiście ciała 
ustawodawcze, a przede wszystkim 
Sejm. /

Czy mars*. Sławek cieszy się więk­
szą od innych działaczy obozu sana­
cyjnego sympatią w szerokich kołach 
społeczeństwa?

Uczucia, któie żywi społeczeństwo 
do płk. 1 ławka, trudnoby nazwać sym 
patią. Marsz. Sławek jest uważany 
za symbol systemu sanacyjnego, i ja­
ko taki budzi głęboką niecheć w ko­
łach niezależnego Społeczeństwa- I 
to iest przyczyna, — kończył nasz 
rozmówca — dlaczego dot ychczas

czała się do zakulisowych posunięć, 
dopiero teraz w nadziei, że społeczen 
s t ‘ O polskie ma Krótką pamięć, nie­
śmiałe wycnyla się z powrotem na 
scenę polityczną.

N a ra d y S ło w a k ó w
J a k  b ę d zie  z  autonom ią S ło w a c zy zn y ?

BRNO, 1. 7. „L idove N oviny“  
donuszą, że zamiast proponow a­
nej pi zez* dra Hledko kon ferencji 
wszystkich słow ackich grup p o li­
tycznych, która nie doszła do 
skutku z  powodu odmowy Słow a­
ków, w chodzących w  skład koali­
c ji rządow ej, odbyła się w Brati- 
sław ie narada przedstaw icieli 
słow ackiej partii ludow ej, słow ac

kiej partii narodow ej oraz człon 
ków delegacji Słowaków amery­
kańskich.

W  konferencji tej wziął rów ­
nież udział w  charakterze obser­
w atora jeden z posłów  czeskie1’ 
partii rzem ieślniczej.

U c h w a l o n o  r e z o l u c j ę ,  w y p o w ia  
d a ją c ą  s i ę  z a  s z e r o k ą  a u t o n o m ią  
S ł o w a c z y z n y .

Sensacyjna ucieczka
/ o m .s a r z a  b o ls ze w ic k ie g o  n a D a le k im  W schodzie

L is t, pisany krw ią  w  G . P . U .
T O K I O ,  1. 7 . A g e n c j a  D o m e i  

d u n o s i , ż e  k o m is a r z  K o m is a r ia t u  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  n a  D a le k im  
W s c h o d z ie  Ł u s z k o w ,  k t ó r y  b y ł  na 
D a le k im  W s c h o d z ie  d r o g ą  o s o b ą

P o s tę p y o fe n s y w y  ja p o ń skie j

W i e l k a  b i t w a
t o c z y  s ię  w  r e j o n i e  M a t u n g u

1 3  le t n i  h e r s z t
b a n d y  k  e s z o n k o w e d w

U jęty został w  Łodzi 13-letni 
chłopiec, który b y ł hersztem 
szatki m łodocianych kieszonkow ­
ców1. grasu jących  przed kinami i 
W wagonach kole jow ych

T O K I O ,  1 . 7 . O f e n s y w a  j a p o ń ­
s k a  n a  l e w y m  b r z e g u  J a n g t s e  
c z y n i  z n a c z n e  p o s t ę p y .  S y s t e m  o -  
b r o n y  C h i ń c z y k ó w ,  p o l e g a ją c y  n a  
w y k o r z y s t a n iu  ł a ń c u c h a  g ó r s k i e ­
g o  D a b e is z a n  o r a z  r z e k i  T s ia n -  
s z u ic h e ,  z a ła m a ł  s ię  c a ł k o w i c i e .  
W  t e n  s p o s ó b  z l i k w i d o w a n y  z o ­
s t a ł  j e d e n  z n a jw a ż n ie j s z y c h  d la  
o b r o n y  H a n k o u  w z m o c n i o n y c h  
r e j o n ó w .

Bo m b a r d o w a n i e  
e s k a d r  j a p o ń s k i c h

H A N K O U , 1 7. W ed łu g  n a d ­
ch od zą cy ch  w ia d om ości w  re jon ie  
Mał’J.rgt toczy się w ie lk a  b itw a , 
w  k tóre j u dzia ł b iorą  n ajlepsze 
oddzia ły  arm ii ch iń sk ie j.

Sam oloty chińskie, nieustannie 
bom bardujące essaarę japońską

n a  r z e c e  J a n g t s e ,  z a t o p i ł y  o s t a t n io  
j e s z c z e  p i ę ć  o k r ę t ó w  ja p o ń s k i c h .

i KAIFENG 
ZAGROŻONY 
POWODZIĄ

K o m it e t  p o m o c y  p o w o d z ia n ,  z a ­
ł o ż o n y  w  m . K a i f e n g ,  z e b r a ł  a a n e  
o  r o z m ia r a c h  k lę s k i  p o w o d z i ,  k t ó ­
r a  w y w o ł a n a  z o s t a ła  p r z e z  w y s a ­
d z e n ie  w  p o w i e t r z e  t e m  n a  r z e c e  
H u a n h o .  O g ó ł e m  c a ł k o w i t e m u  
z a t o p ie n iu  u l e g ł o  p r z e s z ło  2 t y s .  
w s i  i  o s i e d l i ;  p ó ł t o r a  t y s .  w s i  z a ­
t o p i o n y c h  z o s t a ło  c z ę ś c i o w o .  O g ó l ­
n a  l i c z b a  p o w o d z ia n  p r z e k r a c z a  
7 0 0  t y s i ę c y .  S t r a t y  n a  s k u t e k  p o ­
w o d z i  w y n o s z ą  k i lk a s e t  m i l i o n ó w  
d o la r ó w .

W e d ł u g  o s t a t n i c h  d o n ie s ie ń  c h iń  
s k ic h .  m . K a i f e n g  r ó w n i e ż  z a g r o ­

ż o n e  z o s t a ło  p r z e z  p o w ó d ź  i e w a ­
k u o w a n e  p r z e z  w ła d z e  ja p o ń s k ie .

NOWA PROŚBA 
POŚREDNICTWA

W o b e c  o b e c n o ś c i  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  d y p l o m a t y c z n y c h  p i ę c iu  m o ­
c a r s t w  w  H o n g k o n g u  w ś r ó d  a n ­
g i e l s k i c h  k ó ł  p o l i t y c z n y c h  k r ą ż ą  
u p o r c z y w e  p o g ł o s k i  o  e w .  n o w e j  
p r ó b i e  p o ś r e d n i c t w a  m o c a r s t w  e u ­
r o p e j s k i c h  w  k o n f l i k c i e  c h iń s k o  -  
ja p o ń s k im .

W  H u n g k o n g u  b a w i ą  obecn i*^  
a m b a s a d o r  w ł o s k i  C o r a  i a m b a s a ­
d o r  n ie m ie c k i  T r a u t m a n n ,

P o z a  t y m  d o  H o n g k o n g u  p r z y ­
b y l i  z  H a n k o u  a m b a s a d o r  a n g ie l ­
s k i  s i r  A r c h i b a l d  K e r r ,  p o s e ł  
s z w e d z k i  o r a z  p o s e ł  s z w a j c a r s k i .

po marszałku Bluecherze, zbiegł 
do MandżuKuo.

Poczuk się on bowiem  zagrożo­
ny z chw ilą ostatniego pow rotu 
marsz. B luechera z M oskw y do 
Chabarowska, K iedy  to marsz. 
B luecher w yraził m u n iezadow o­
lenie z pow odu działalności GPU 
na Dalekim W schodzie.

W kilka dni później został od ­
wołany do M oskwy sekretarz Ł u - 
szkowa, co przyśpieszyło decyzję 
ucieczki,

Łuszkow  w ysłał do M oskwy 
sw oją żonę, z którą porozum iał 
się, iż będzie ona usiłowała zbiec 
z Sow ietów  w  kierunku zachod­
nim, podczas gdy on ucieknie 
przez granicę mandżrską. Następ 
nie Łuszkow' w yjechał z Chabr 
rowska rzekom o na inspekcję od 
działów  pogranicznych. W m iej­
scow ości Czanglingtsc w  pobliżu 
m. Czunczun, prow incji Czientao 
otrzym ał on um ów ioną depeszę od 
żony, św iadczącą o tym, że je j u - 
cieczka się powiodła W ówczas 
Łuszkow  zarządził przegrupow a­
nie sow ieckich  oddziałów  pogra­

n ia  o r a z  z  g ę s t e j  p o r a n n e j  m g ły  
p r z e k r o c z y ł  g r a n ic ę  M a n d ż u k u o  
w  m u n d u r z e  d o w ó d c y  k o r p u s u  
w o j s k  s p e c ja l n y c h  k o m is a r ia t u  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z t r z e m a  w y  
s o k im i  o r d ° r a m ’ n i. in .  o r d e r e m  
L e n in a

P rzy  Ł u szk ow  ie znaleziono d o ­
ku m en ty, w śród  k tóry ch  m. in. 
zn a jd ow a ł się list pisany przez b. 
dowódcę sow ieckich sił zbrojnych 
pow ietrznych na D alekim  W scho­
dzie gen. Kamna który list ten 
napisał własną krwią, bęaąc u - 
w ięziony w  GPU przed popełnie­
niem sam obójstwa. W  liście tym, 
pisanym  17 września ub. r. a za­
adresowanym  do Centralnego K o ­
mitetu Partii Kom unistycznej, 
gen. Karin protestuje przeciw ko 
torturom, którym  go poadano, od ­
piera zarzut działalności kontrre­
w olucy jnej oraz w  zakończeniu 
ośw iadcza: „O to nagroda za 17 lat 
w iernej służby rzącow i sow iec­
kiem u N ic m ogę dłużej w ytrzy­
m ać".

P r a w d z iw e  n a z w is k o  Ł u s z k o w a  
b r z m i  S a m o j ł o w i c z .  J e r t  o n  r y -

nicznych i korzystając z zamiesza dem. rodem z Odessy.

Upały i bu “ze
Przew idyw any przebieg posro- 

dy w  dniu 2 lipca.
Pogoda słoneczna o umiarkowa

ft. Plejłacliowicz
U k a za ł s ic  n o w y  „M a ły  R o c z  

n ik  S ia tysl ,c z n y “ . Jest to tic- 
w % łpH wie w y d a w n ic tw o  b a r -  

p o ż y le c z n c . Jest to p o -  
k s ia żk a  d la  k a ż d e g o

d zo
d r ę c z na 
P o la k a .

Z a w ie r a  o n a  n ie z w y k le  in te  
esuji|feę in f o r m a c je  d o t v c z ą c e  
u c  1 sc i, s t p s u n k d w  g o s p o d a r ­

c z y c h ,  o ś w ia t y  i s z k o ł i i i c t w a  i 
f in a n s ó w  p a ń s t w o w y c h .  M oż­
na ła m  z n a l t z ć  w s z y s t k o ,  c o  
d u s z a  z a p r a g n ie

Jed en  ty lko  tem a i je s t  p o ­
tra k tow a n y  n ie zw y k le  sk ą p o . 
T y m  tem atem , lo  sp ra w a  ż y ­
d o w sk a . D a n y ch  s ta ty s ty cz ­
n y ch  w  tej sp ra w ie  je s t  b a r d z o  
n ie w ie le , a n aw et w  a d e k s ie , 
b a rd z o  s ta ra n n ie  z r o b io n y m , a 
u m ie sz cz o n y m  n a  k*>ń< u-̂  n ie  
m a w  o g ó le  s ło w a  ,|żydzi .

Jest to z resztą  z ja w is k o  d o ś ć  
z w y k łe . D a n e  s ta ty sty czn e  p o l ­

sk ie , a zresztą  m e ty lk o  p o l ­
sk ie , z a w ie r a ją  b a r d z o  n ie w ie ­
le m a te r ia łó w  d o * y cz ą cy ch  sta 
ty s iy k i ż y d o w s lc ie j.

Z y d z i n ie  lu b ią , ż e b y  ich  l i -  
zy ć . P rz e c ie ż  p o w s z e ch n ie  
zn a n e  jest przerażenie?, ja k ie  
w y w o łu je  w ś r ó d  ż y d ó w  ja d ą ­
cy ch  na w o z ie  fa k t , g d y  k toś  
n ie d y sk re tn y  za cz n ie  ich  l i ­
c z y ć . R o b i s ic  a w a n tu ra , bo  ży 
dzi n ie  lu b ią  b y ć  licze m

T y m  b a r d z ie j, ż y d z i n ie  ch cą  
b y ć  liczen i, je ś li ch o d z i o  sta ­
ty styk , o g ó ln e . B o  te sta tystyk i 
m o g ą  w y ja w ia ć  n a r o d o m  
r d z e n n j m , w ś ró d  k tó ry ch  ż y -  

m ie s z k a ją , ca ły  szeregdzi
b r z y d k ic h  r z e c z y . D l a t e g o  też 
zydz.i, k tó rzy  d o b r z e  r o z u m ie ­
ją  p oży  te cz n o ść l a n a w e t k o ­
n ie c z n o ś ć  sta tystyk i, p rz e z  s ie ­
b ie  p rz e p r o w a d z a n e , s ta ty sty ­
ki za ch ow m ją  dla s ie b ie .

D z iś  s p r a w a  ż y d o w s k a  z n a j­

d u je  p o w s z e c h n e  z ro z u m ie n ie . 
M usi w re s zc ie  zo s ta ć  p rze la n ia  
n a  n ie c h ę ć  ż y d o w s k a  d o  tego, 
b y  ży d z i b y li lic ze n i. U rzędy 
s la ty s ty e zn c  m u szą  p r z e ła m a ć  
s w o ją  n ie ch ę ć  d o  lic z e n ia  ż y ­
d ó w , a lu d z ie , k tó rzy  tę n ie ­
c h ę ć  w y k a z u ją , n ie m og ą  b y ć  
n a d a l na tych  s ta n o w isk a ch  to 
le row rani A  w’ n a szym  G łó w ­
n ym  U rzęd z ie  S ta ty sty czn y m , 
n ie s tc ly , są lu d z ie , k tó rz y  w  
stosu n k u  d o  ż y d ó w  n ie  m a ją  
a n ty p a tii. D ow ro d e m  tego  s łu ­
ży  „M a ły  R o c z n ik  S ta ty sty cz ­
n y " . O ile  w  sp is ie  a l fa b e ty c z ­
n ym  ż y d ó w  rz e cz y w iś c ie  n ie  
m a , o  ty le  je d n o  n a z w isk o  ż y ­
d o w s k ie  f ig u r u je  n a  o sta tn ie j 
s tro n ie  tego  w y d a w n ic tw a . Jest 
to n a z w is k o  Ł. M e jła ch o w icz a , 
w ła ś c ic ie la  z a k ła d ó w  g r a f ic z ­
n y ch  w G ro d n ie , w  k tó ry ch  to 
z a k ła d a ch  „M a ły  R o c z m k  Sta­
ty s ty czn y  1 je s t  d ru k o w a n y

O ióż  z a k ła d y  g ra fic z n e  M e jła -  
c liow  icza  są  w ła sn o śc ią  ż y d ó w  
ską .

W  d z is ie js z y ch  cza sa ch , gdy 
o b o w ia z k .e m  n ie  ty lk o  pa i 
stw a a le  i p ryw a tn y  cli je d n o ­
stek , je s t  p o p ie r a n ie  w y lw 1 i 
c z o ś c i p o ls k ie j, fa k t  ten jest 
sk a n d a lem  n ie  d o  d a row a n ia . 
Ś w ia d czy  on  o  a tm os fe rze  p s y ­
c h ic z n e j, k tó ra  p a n u je  wT I r z ę  
d z ie  S ta tystyczn ym -

W  tych  w a ru n k a ch  tru d n o  
się  dziw uć, ze  sta tystyk i nrzęy- 
d ow e  n ie  p o d a ją  dany c li d o ty ­
cz ą cy ch  ż y d ó w , s k o r o  na c z e ­
le  n aszych  p ra c  s ta ty sty czn y ch  
stoją  lu d z ie , k tó rz y  w direw  sta 
n ow isk u  in n y ch  wrła d z  i u rz ę ­
d ów , u w a ż a ją  za m o ż liw e  w  
dzi 'c js z y c h  cz a sa ch  d r u k o w a ­
n ie  w yd aw  a n ych  p rze z  s ieb ie  
w y d a w n ic tw  w  z a k ła d a c h  ż y ­
d o w s k ic h . N. G.

n y m  z a c h m u r z e n iu .  T y lk o  n a  z a ­
c h o d z i e  k r a iu  z a c h m u r z e n ie  w ię k  
•sze i p r z e l o t n e  d e s z c z e .  L e k k a  
s k ł o n n o ś ć  d o  b u r z , z w ła s z c z a  n a  
z a c h o d z i e  k r a ju .  C ie p ło  ( t e m p e r a  
t u r a  w  c ią g u  d n ia  2 5  —  3 0  s t . ) .  
U m ia r k o w a n e  w ia t r y ,  g ł ó w n i e  z  
k ie r u n k ó w  p o łu d n io w o  -  w s c h o d ­
n i c h .  W id z ia ln o ś ć  d o b r a .

Z im n a  f a la  p o w u e tr z a , o  z b l i ż a ­
n i a  s i ę  k t ó r e j  d o  T o ls k i  d o n o s i l i ­
ś m y  p r z e d w c z o r a j ,  p r z e s z ła  n a d  
k r a jo m  w  n o c y  z e  ś r o d y  n a  c z v a r  
tek , p o w o d u ją c  le k k ie  o c h ł o d z e ­
n ie  w  c z w a r t e k  r a n o .  N a  o g ó ł  
p r z e jś c i e  t e j  f a l i ,  n ie  w p ły n ę ł o  
n a  z m ia n ę  p o g o d y ,  g d y ż  c h m u n  
p r z e s z ły  n o c ą ,  k ie d y  z a w s z e  j e s t  
t e m p e r a t u r a  n iż s z a .

Gwałtowna burza
p r z e s z ł a  n ad K r a k c w e m

I R A K Ó W , 1. 7. M ięd zy  g o d z . 13 
—  14 p o  n a d z w y c z a j u p a ln y m  i par- 
>ym p rzed p o łu d n iu  p rz esz ła  nad 

K ra k ow em  g w a łto w n a  b u rza  z  pio, 
ru n am i, p o p rz e d z o n a  s iln a  w ich u rą . 
N a  u licach  m iasta , ja k  rów n ież  w 
p a rk a ch  k ra k ow sk ich  w iciu  r połam a ł 
w iele  d rzew  o r a z  w y rzą d z ił z n a e m e  
s z k o d y  w  za b u d ow a n ia ch .

B u r z a  n s d  W a r s z a w ą
Około godz. 17-ej gwałtowna bn 

rza. jM>łąo<,ona z ulewą przeszła 
nad Warszawą.
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Dziś Nawiedz. N. M. P. 
Jutro św. Leona II Pap.

T E A T R  N A R O D O W Y : ^ iin k , 8
w lecz, c ie szą ca  się w ie lk im  n o w o d z e - 
n iem  k om ed ia  B a łu ck ie g o  ,,G ę s i i G ą ­
s k i”  w  też . Z e lw eroY  " :za

T E A T R  N O W Y : E u n k t  8  w iecz . 
św ieżo  w y sta w ion a  k om ed ia  N iew ia - 
ro w icz a  . K och a n ek  —  io  ja w  r e ­
ż y ser ii a u to ia  

T E A T R  L E T N I: P un kt 8  w ie cz .
a rcy  w e so ła  f a r s .  _ „N ie  z e o a  
m nie  b y ło  p r z e je ż d ż a ć "  w  re ż . d yr. 
T  T r z c iń s k ie g o  z  D y n s z ,,

INSTY UT RED U T V (K op ern ik a  
3 6 /4 0 ) ,  N ieczynn y

T E A T R  P O L S K I : D z iś  i  c o d z ie n ­
n ie  b~ rw n  ł y eso łs  w id ow ick o  U . 
M u cg e ra , T . B a r r ić r e  a . .C y g a n e r ia  
p3rysk8f**

T E A T R  M a Ł Y :  K o m e d ia  M o ln a  
r a  „ N o w u  D a lila '-  w  r e ż . M . P r z y -  
b y łk o  -  P o io c k ia J .

T E A T R  K A M E R A L N Y ; D z iś  I 
c o d z ie n n ie :  „ B y  r o z u m  b y ł  p rz y  
m ło d o ś c i ” .

T E A T R  M A L I C K I E J : W e so -s  k o­
m e d ia  M . u a s z k o  „ W  p e r fu m e rii ’' .

O P E R T K  \ „8 .1 5 ” : .K r y s ia  L e śn i 
c z a u k a “  ze  S z c z e p a ń s k ą  i  M e^saL

A B C  s p o r t o w e

KINA C H R z.cS C IJA N SK IE
L ifo rm a c;,a  o  fi lm a c h  d ozw o lo n y ch  

d la  m ło d z ie ż y  teL 7.11-25
AS (Grójecka 56): ."-momniana 

symfonia” .
HOLLYWOOD (Hoża 29). „Gaspa- 

ron e” .  . . — , .   . i .  .....
ITALIA (W n iska  3z): „San rran- 

cisco” .
JURATA (K r tk . RK.edm.-66): „K sią  

ząlko”  i „Konkurs z przeszkodami”
. KINO PARAbn SW. ANDRZh.Jń 

(Chtodna 9 ): „30 ..aratów szczęścia"
KOMETA: „B łęk itn a  z a ło g a ”  1 re­

w ia .
M A R S  ( I n w a l id ó w  1 0 ) :  „7  n ie b o ”
M IEJSKIE (H ip o te cz n a  8 ) :  „N ie w i-  

d ; a ln e m a lżen si w o“ .
PRAOA (T a rg o w a  7 1 ): „C z a r ó w  

nica z Salem”  i d o d a tk i .
P R A S K I E  O K O  (Z y g m u n t o w s k a  

10) • „K a la n a g ”  1 ,D w a  d n i m iło ­
ś c i " .

R O M A  (N o w o g r o d z a  4 5 ) :  „ A s tr o ­
log**.

F T U b lO  (C h m ie ln a  7 ) :  „ In d y js k i
Gr< now ie. - ,

S O K Ó Ł  (M a r s  ta łk o w s k a  6 9 ; :  
„ .S zesn a sto la tk a ” .

S O R R E N T O . (K r y p s ic a  3 4 ) :  „ N ie  
oddam aztecka*' I ...Magnolia” .

Ó W I A T : „Daniel Roone" i „B o­
hater naszych czasów” .

W ycie czka P .T .K i
O d d z ia ł w a rsz a w sk i P o l. T o w  K ra­

jo z n a w c z e g o  o r g a n iz u je  w  n ieu iie lę , 
3  lip ca  w y c ie cz k ę  r a d  B u g o  • N a rew  
z e  zw ie  lżen iem  Z e g r z a , J a d w is in a , 
N e g rz y ...:a  i S erock a  Z b ió rk a  n a  
aww rcr. G dańskim  p r z y  k io sk u  „ R u c h ” 
o  g u d z . 9 m . 15. D o  p rz e jś c ia  16 km  
P o w r ó t  o  g o d z . 19. Ż y w n o ść  n a  m ie j­
scu.

Z kim  w a lc zy m y  w  K ró le w c u ?

R i i ^ r e z e n t a c i a  K  e m ! e c
na m ecz lekko a tle tyczn y z  P o lską

N a  m ecz  m ię d z y p a ń s tw o w y  z  P o l ­
ską  w  lekk ie j a t le ty ce  w  Jn . 9  ł 10 
l ip ca  w  K r ó le w c u , w y zn a czo n a  z o ­
s ta ła  n a stę p u ją ca  rep rez e n ta c ja  N ie  
m ie ć :

1 0 0  m : B o rcn m e y e r , t lre m c r .
20o m : F is ch e r , G illm eister .
400 m : d r . B u es, R it.ck .
800 m : H a r o ig , M erten s .
aOO m : H a rb ig , M ertens.
1500 m : M eh lh ose , B o e tch er .
5000 m : S y r in g , E b e r h a r d t . .
lb .ó o u  m • M u sch ik , G e b h era t.
110 m  p rz e z  p ło tk i : W e g n e r , G la w .
400 m  p rz e z  p ło tk i : D a rr , M a y r .

Skok w a a i :  A ssm u s , B lebach .
T r ó js k o k : K o tra s c h e k , W o lln e r .

^%a7hzc<z41%ćwti.<ća:jd

S k ok  w z w y ż : H a u sler , S ch ce ll.
S k ok  o  t y c z c e :  H a rtm a n n , H eun- 

zw ick .

O s z c z e p : B iisse , B ó d e r .
D y s k : S ch o e d e r , H illb re ch t.
K u la : W o llk e , C ra m er.
M ło t : L u tz , S torch
4 x 1 0 0  m : B o r ch m e y e r , G illm eister, 

F isch er , G ren er .

4 x 4 0 0  m : dr. B u es, F in ek , B o e ­
tch er , S u m ser .

JaK w id z im y  rep rezen ta c ja  n ie  je s t  
n a js iln ie jszą , janą b y  o b e c n ie  N ie m ­
c y  m og li w y sta w ić , je d n a k  p rz e d ­
s taw ia  się b a rd zo  g roźn ie .

B o rch m e y e r  m ia ł n a  1 0 0  m . l u , 6  

G rem er  10,7, 200 m  F isch er  p rz e b ie g ł 
w  2 1 , 8  sek .

S ła b ą  p o z y c ją  N ie m c ó w  je s t  400 
m e tró w  (R in c k  48,7, n a tom iast na 

800 m etrów  m ieli o n i: R a r o ig  1 :52 ,3  
i M erten s 1 :5 4 ,9 , z a ś  na 1500 m . 
M eh lh ose  o s ią g n ą ł 3 :5 7 ,6 ). W  b ieg u  
na 5000 S y rin g  z n a n y  z  W a r s z a w y , 
g d z ie  p r z e g ra ł z  N o jim  m ia ł 14 :49 , 
a W ie d e ń cz y k  M u sch ik  n a  tO.Ouą m . 
32 :11 ,2 .

W  b iegu  110 m p rzez  p ło tk i Glavi

W yścig ko larski do m o rza
Wasilewski prow adzi po 3 etapach
T rz e c i e ta p  w y ś c ig u  k o la rsk ie g o  d o  

m o rz a  p ro w a d z ił z  U oyn l d o  Ch -Jnic.
D o  m ety  p ie rw szy  p r z y b y ł J ó z e f  

K a p ia k , p rz e b y w a ją c  dystans, 127 hm  
w i  g o d z . 25 m in . 24 sen . 2 )  K ie łb a ­
sa  „  czasie 4 :2 6 :3 0 , 3 ) e S;.:, v icz.
4 :2 6 :3 0 ,2 , 4 )  W rz es iń sk i 1 :2 6 :30 ,30 ,* ,

p rz y cz y m  ostatn ie  50 k im . je c h a ł ze 
z ła m a n ą ra m ą , k tó rą  ś c ią g n ą ł sz n u r­
k iem .

P o  trz e ch  e ta p a ch  k la s y f ik a c ja  c a ­
łe g o  w y śc ig u  p rz ed sta w ia  s ię  n a s tę ­
p u ją c o ;

i j  asilew sk i w  o g ó ln y m  czasie
5J S ta rzy ń sk , 4 :2 6 :3 1 . t )  K a p ia k  M . 1 8 -5 4 :”  2 )  K ą Ł .k  Józe f, 3 ) B ien iek  
4 :2 6 .32 , 7J K o p e -  4 :2 9 .3 5 , 8 )  R ze ź - 4 )  K o p e r , 5 )  K ie łb a sa , 6 )  S tarzyń sk i, 
n iacki 4:34-<)0, 9) B ien k o , * "  7 ) L e sk łw icz , 8 ) K u d la k , 9 )  Z a g ó r -

B izo n  p r z jD y ł  na 1 8 -y m  m ie js cu , 1 sk i, 1 0 ) T rza n k ow sk i.

K i o  - w e i d z i e  d o  L i g i ?
N a jn liżs zś  m ecze ligow e

a r

W  n a jb liż szą  n ied z ie lę , dn ia  3 lip ­
c a  r o z p o c z n ą  się  w P o ls c e  ro z g r y w k i 
o  w e jś c ie  d o  ligi 

W  L ublin ie m ie js c o w a  Urna sp otk a  
się  z  w a rsz a w sk ą  L eg ią , w  D ą b row ie  
G órn icze j R . K. S . iiag.ęDie g ra  z  
łód zk im  U nion  —  T o u r in g ie m .; w  
T oru n iu  —  m ie js c o w y  G r y f  w a lcz y  z 
Ś ląsk iem  ze Ś w ię to c h ło w ic ; w  S ta ­
n is ła w ow ie  —  R evera  sj o tk a  si z 
lw ow sk im i C za rn y m i; w  W iln ie  M a- 
ł .a b i m ie js c o w a  y lo so w a ia  za  p rz e ­
ciw n ik a  b rzesk ą  P o g o ń ; w G rodn ie  
—  W K S  G ru d n o  ro ze g ra  m e cz  z  m i­
strzem  W o ły n ia .

R ó w n o c z e ś n ie  w  ty m  sam y m  dniu 
r o z e g r a n e  z o s ta n ą  n a s tę p u ją ce  m e ­
c z e  l ig o w e :

W  W '.rs za w ie  —  P o lo n ia  —  W i ­
s ła ;  w  K ra k ow ie  —  C ra co v i°  —  W a r  
szaw ian k a . w  P ozn a n iu  —  W a r ta  —  
W K S  Ś m ig ły ; *  Ł o d z i —  Ł K S —  
R u ch ; w  Ih orzow le  —  A K S  —  P o -  
g o ń .

W  ty ch  sp otk a n ia ch  l ig o w y c h  d o ­
bra  p a ssa  g o s p o d a r z y  m o ż e  zosta ć  
p rzerw an a . N a jw ię ce j s z a n s  n a  s tra -

Jacobs bije Marblc
W  p ó ł f i n a l e  g i e r  p o j e d y ń c z y c h  

p a ń  w  t u r n ie ju  w  im b le d o ń s k im  
J a c o b s  p o k o n a ła  M a r b le :  6 :4  i
6 :4 .  a  W i l l s  -  M o o d y  S p e r l in g  
1 2 :1 0  i  6 :4 .

i fi O W
p r z e d  Z l o t e m  G w i a ź d z i s t y m

U p ro g u  g łó w n e g o  se z o n u  cze k a ­
ją  kurac. iszy  in o w r o c ła w sk ic h  liczn e 

n p r e z y . D a ją  on e  n o ż n o ś c  rozm a ite j 
i ;c 'Iz iw ej r o z r y w k i p rzea e  w sz y  t- 
kim ty m , k tórzy  nie p rzy jech a li d o  
In ow roc ła w ia  na le czen ie , a  jed y n ie  
lub g łó w n ie  d la  w yp oczynku .^  g d y ż  
In o w r o c ła w  je s t  nie ty lk o  m ie js c o w o ­
śc ią  le cz n icz ą  dia r c u ir a ty k ó w , ar- 
t r e ty k ó w , ch o r ó b  k o b ie c y c h , s e r c o ­
w y ch  i t. p ., ale p o s .a d a  rów n ież  
w sze lk ie  za le ty  m ie jsca  w y p o c z y n k o ­
w e g o  D la  ty ch  o só b  nie za leca  się 
k u ra c ji r y c z a łt o w y c h , o b e  m u ją cy ch  
c a łk o w ite  leczen ie  kąpielam i i r ó ż n o ­
rodn ym i za b ieg a m i p rz y ro d o le czn i­
c z y m i, o ra z  m ieszkan ie  w  je d n y m  z 
l ic zn y ch  p e n s jo n a tó w , a jed y n ie  w y ­
n a ję c ie  p o k o ju  b ez  lub  z u trzym a­
n y m  i p ośw ięcen ie  się  w y w c z a so m ;

P ob lisk ie  m ie js c o w o ś c i  jak  K rusz­
w ica , B rzo z a , J a n ik ow o , B iskupin, 
Inm  zap ra sza ja  na c ie k a w e  w y c ie c z ­

ki. L iczn e ok o liczn e  je z io ra  i N ote ć  
u m oż liw ia ją  s p o r t  w ęd k a rsk i i k a ja ­
k o w y . W  sam ym  Z d r o ju  k orzy sta ć  
m o ż n a  s d o b r e g o  p ow ietrza  w  dużym  
p arku  i p rz y le g ły ch  d o  n ie g o  te re - 
nacli liczn ych  o g r o d a c h , Strzeln i­
c y  B r a c tw a  K u rk o w e g o  i ze sp a ce ­
ró w  J o  p o b lisk ie g o  K oście lca . K orty  
t e n is o w e  i d a n c in g  p od  g o ły m  nie- 
ui m , z a p ra sza ją  m ło d sz y ch . W re s z ­

cie b a rd zo  u lu b ion ym  za ję c ie m  je s t  
karm ienie karpi w  d u żym  sta w ie .

C oro cz n ą  w ielką  at, a k c ją  n a  p o ­
czą tku  lipca  są  z a w o d y  lotn icze , 
s z cz e g ó ln ie  Z lo t  O w .a zd z is ty  d o  Ino 
w ro c la w ia  -  Z d r o ju . W  tym  d oku  o d ­
b ęd zie  się  ten  lo t  w  niedzielę dnia 
10 lip ca . O s o b liw o ś c ią  te g o r o c z n e g o  
z lotu  je s t  udział deieh fiikarzy  ja k o  
o b s e r w a to r ó w , c o  u m ożliw ia  sp ec ja l­
nie w  tym  kierunku u łożon y  regula­
m in. M a szy n y  b io rą ce  uciźjal w  z loc ie  
lą d u ią  m iędzy  g o d z i . L1.30 —  12-tą 
na lotnisku w  In ow roc ła w iu . O d  g o d z  
12 —  12.30 p rzew id z ia n e  je s t  ś .ada- 
nie dla z a łó g . P o  cz y m  n a stęp u je  o d ­
p ra w a  z a w o d n ik ó w  i p r z y g o to w a n ia  
sa m o lo tó w  do lotu  o r ie n ta c y jn e g o , a 
r a stęon ie  d o  lą d ow a n ia  w  p u  s to k ą - 
cie. O  g o d z . 1 7 -te j o d b ę d z ie  się  z w . 1 
dzan ie z d ro jo w is k a  i k on cert. O g od z . 
2 0 - t e j  w r ę c z o n e  zosta n ą  n a g ro d y , po  
czy m  p rzy jm ie  się  lo tn ik ów  i z a p ro ­
s z o n y c h  g o śc i  k o la c ją  w  m ie jsco w y m  
Kasynie g a rn iz o n o w y m . D la lotn i­
k ów  zapew n ion e  są k w atery  b e z p ła t ­
ne *, dnia l o  na U  lioca . Dia p u b licz ­
n ości o d b v w a ć  się b ęd ą  lo ty  nasażer 
skie w  g o d z  p o łu d n io w y ch  i p o p o ­
łu d n iow y ch . P rzy stęp n a  ćfcna 4 .—  zl. 
źa  k t  u m ożliw ia  szerok ie  k o r z y s ta ­
nie z te j ok az ji.

t ę  p u n k tów  r . a ą  P o lon ia  w  W a r s z a ­
w a  i Ł K S  w  Ł odzi.

T y p u je m y  na z w y c ię z c ó w  W isłę, 
C r a c cv ię , W a rtę , R u ch  i A K S , p rz y  
ty m  n iespod zia n k ę  m o że  sp ra w ić  
P o lo n ia .

W  m ecza ch  o  w e jś c ie  d o  Ligi w a l­
c z ą  aż  trzy  e x l ig o w e  d ru ż y n y : C za r ­
ni, L e j  la  i Ś ląsk , d o  te j staw k i J o j-  
d ?ie jeszcze. D ą b  i p ra w d o p o d o b n ie  
G arba rn ia .

W ro cła w  bije
Warszawą 16:3

W  czw a rtek  ro z e g ra n y  zosta ł w  
K a tow ica ch  m ecz  s z cz y p ! n n la k i  p o ­
m ięd zy  rep rezen ta c ją  W ro c ła w ia  a 
d ru ży n ą , w y s tę p u ją cą  p o d  n a zw ą  
rep rezen tac ji W a r sz a w y . G o śc ie  o d ­
n ieśli d ru g ie  z w y c ię s tw o  nad  n ieo fic­
ja lną rep rezen ta c ją  P olsk i w  stosu n ­
ku 16:3 (7 :0 )

m ia ł 15,1 a  W a g n e r  i d ,2 . N a  40 6  w . 
p łotk i M a y r  o s ią g n ą ł 54 ,6 , a. M  ih, 
55 sek .

W  b ie g a ch  w ię c  m un zaw od n icy  
p o w ta rz a ją c  s w o je  n a jlep sz*  w y n i­

ki t e g o r o c z n e  .n o g ą  n a w ią z a ć  w y r ó ­
w n a n ą  w a 'k ę . G o rze j je s t  w  sk on ach , 
g d z ie  jed y n ie  w  t ró j sk ok u  m ożem y 
l ic z y ć  na z d o b y c ie  p ie rw s z e g o  m ie j ­

s ca , a  w  skoKu o  t y c z c e  z a d e cy d u ją  
s iln ie jsz e  n erw y , n o  i... łu t  szezęAeia.

N a jg o rz e j sp ra w a  p rz e d sta w ia  aię 
w rzu ta ch , g d z ie  Niemcy wystawiają 
sw oich  n a jle p s z y c h  m io ta cz y  S c h r o e ­
dera, W ó m e g o  i L u tza , tu ta j n ieste ­
ty  P o la c y  będą m ieli b a rd z o  m a ło  do 
p ow ied zen ia .

F B J  T i

■LII zwalcza skutecznie wszelkie owa-' 
dy. ziwiera bowien tek silna składniki 
owadobójcze, jakich nie posiadają inne 
Rudki tego rodzaju. Oto jest przyczyna, 
dlaczego „ależy *awsze żądać F L I T L 
i unikać nailadownicłw. Rozpylony F L I T 
nie plami i fest nies* lodliwy dla ludzi 
i zv erząt. [iądajc..- F L I T i w < rygi* 
nalnych żółtych hlaszankach z czarną 
opaską i żołnierzykiem. __________

FLIT NIGDY NIE Z A W OD Z I

U r o c zy s te  o tw a r c ie  n o w e j f a b r y k i  t i l m ó w  I p a p ie r ó w  fo to g r a f ic z n y c h

„lF ra n a s ze k ”  S . A .  w  W a rs za w ie
W  d n iu  2 3  b m  o d b y i a  s i ę  in a u  

g u r a c ja  n o w e j  p l a c ó w k i  p r z e m y ­
s łu  f o t o - c h e m i c z n e g o .  P o w s z e c h ­
n ie  z n a n a  o d  p r z e s z ło  s t u  l a t  f a -

F r a n A s z e k ” , p r a c u j ą c y c h  p o n a d  
d w a d z ie ś c ia  l a t  w  t e j  f i r m ie .

P o  p r z e m ó w ie n iu  P a n a  M i n i ­
s t r a  P r z e m y s łu  i H a n d lu  A  R o -

b r y k a  o b i ć  p a p i e r o w y c h  i p a p K -  m a i ,a( P a n  V i c e - P r e m i e r  E .
i o w  k o l o r o w y c h  „3 . F r a n a s S e k  K w ia t k o w s k i  d e k o r o w a ł  d z ie w ię -  
S . A  o t  w o r z ; ł a  f a b r y k ę  f i l m ó w  c j u  j j e d n e g o  c z ło n k a
i p a p i e r ó w  f o t o g r a f i c z n y c h .  W  Za r z ą d u  p . D y r .  Z .  F a j e w j k i e g o  
u r o c z y s t o ś c i  K=j w z i ę l i  u ć z i a ł  K r z y ż o m  Z a s ł u g i ,  
p r z e d s t a w i c i e l e  r z ą d u  z p p .  V i c e -  . . .
B r e m ie  m  E . K w ia t k o w i  k im , ! '  P . w w s k r  w  im ie n iu
M in is t r e m  P r z e m y s łu  * H a n d lu  d e k o r o w a n y c h  z ło ż y ł  r m d s f a w i -
A . loftn  n e m , y i c e - M i m s t r e m  c lt j lo m  r z a a u  a e r d e c « f l «  p o f l f  i ł o ­

w a n ie  za  t o  s z c z e g ó ln e  w y r ó ż ­
n ie n ie .

Z a r z ą d  f i r m y  „ J .  F r a n a s z e k ”  
n a  c z e ś ć  d e k o r o w a n y c h  u r z ą d z i ł  
s k r o m n e  p r z y ję c i e ,  k t ó r e  s w o j ą

o b e c n o ś c i ą  z a s z c z y c i l i  . o b e c n i  
l i c z n i  g o ś c i e  z  P a n e m  V i c e - P r e -  
m ie r e r n  E . ‘  K w ia t k o w s k im  i M i 
n is t r e m  A  R o m a n e m  n a  c z e le .

W  r o z m o w a c h  t o w a r z y s k i c h  w  
n a d z w y c z a j n i e  s e r d e c z n y m  n a ­
s t r o j u  o b e c n i  w y r a ż a l i  r a d o ś ć  i  
p o w o d u  p o w s t a n ia  1 n o w e j  p l a ­
c ó w k i  p o l s k i e j  p r z e m y s łu  f o t o ­
c h e m i c z n e g o ,  k t ó r a  u m o ż l iw i  
z n a c z n e  z m n ie j s z e n ie  im p o r t u  w 
d z i e d z in i e  p r o d u k c j i  a r t y k u łó w  
f o t o - c h e m i c z n y c b  z  z a g r a n i c y . ,

D o t y c h c z a s o w a  d z i a ł a l n o ś ć  f i r ­
m y  F r a n a s z e k  d a je  g w a r a n c j ę  
d o s t a r c z a n i a  p ie r w s z o r z ę d n y c h  

w y r o b ó w  r ó w r . i e z  w  z a k r e s ie  n O - 
w o - r o z p o c z ę t e j  p r o d u k c j i .

A . R o s e m  i D y r e k t o r e m  W M a r ­
t in e m  n a  c z e l e .  P o  p r z e m ó w ie n iu  
p o w i t a ln y m  P a n a  P r e z e s a  Jerze­
g o  F r a n a s z k a  o r a z  P a n a  p r z e d ­
s t a w i c i e l a  r o b o t n ik ó w  J .  W o j c i e ­
c h o w s k i e g o ,  z a b r a ł  g ł o ;  p o n o ­
w n ie  P a n . P r e z e s  J. F r a n a s z e k ,  
c h a r a k t e r y z u ją c  r o z w ó j  n o w e j  
f a b r y k i ,  u w z g l ę d n i a j ą c  i n w e s t y ­
c j e  w  o s t a t n i c h  ł a t a c h ,  z w ła s z c z a  
o d  r o k u  1 9 1 8  d o  c h w i l i  o b e c n e j  
N a  s z c z e g ó l n e  p o d k r e ś l e n i e  z a ­
s ł u g u je  b u d o w a  n o w e j
m a t e r ia ł ó w  t o t o  -  c h e m ic z n y c h ,  k ła d y  - p r z e m y s ło w a ,  M i& a o w ic U ,  c i e m a  p r o d u k c j i  i p a d l i  > • » „
P a n  V ic e  -P r e m ie r  E . K w ia t k ó w -  . .a  c z a s  u r l o p ó w  r o b o t n i c z y c h ,  n a  w ie ń ,  u n ie r u c h o m io n o ,  n d  p r z e c .ą g
s k i , s k ł a d a j ą c  p o d z i ę k o w a n ie  w  p r z e c ią g  d w ó c h  t y g o d n i ,  z o s t a ła  6  t y g o d n i  z a k ła d y  c h e m ic z n e  „ B o -
im ie n iu  i z ą d u  z a  t w ó r c z y  w y s i -  z a w ie s z o n a  p r a c a  w  z a k ła d e  :h
łe k  f i r m y ,  z w r ó c i ł  j e d n o c z e ś n i e  
u w a g ę ,  i ż  g d y b y  w  k a ż d y m  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w i e  p u ls k im  i s t n i a ł a  ta  
a t m o s f e r a 3  i i n i c j a t y w a  n o w y c h  
w a r t o ś c i  g o s p o d a r c z y c h ,  t o  w ó w ­
c z a s  n i e w ą t p l i w i e  p r z e m y s ł  p o l ­
s k i ,  ja k o  c a ł o ś ć  z r e a l i z o w a łb y  
w k r ó t c e  z a d a n ia  i o b o w ią z k i  j a ­
k ie  n a  n im  w  c h w i l i  o b e c n e j  
c ią ż ą -

Unieruchom ienie „ B o r u t y  ’
i ze k ła d ó w  ScheiDiera

Ł Ó D A , 3 0 . 6 . O s t a t n io  u n i e r u - 1  S c h e ib l e r a  i  G r o h m a n a  w  Ł o d z i ,  
fabryki c h o m io n e  z o s t a ły  d w a  w i e l k i e  z a -  z a r  w  Zgierzu, n e  s k u t e k  og jra iM -

ru ta ”

P o  z w ie d z e n iu  n o w y c h  in s t a ­
la c j i  f a b r y c z n y c h  d z ia łu  „ f o t o ” , 
b ę d ą c y c h  n a  w y s o k im  p o z i o m ie  
t e c h n i c z n y m ,  n a s t ą p i ł a  d e k o r a ­
c ja  k i lk u  p r a c o w n i k ó w  f i r m y  „ J .

uprzejmie zawiaaamio, iż w dnie 1? 
czerwca r. b. została otwarta 5-ia filia 
„MLtCZARNI NADŚWIDRZAŃSKIEJ"

p rzy  ulicy
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Kiepura wystąpi
w  O p e rze  w a rs za w s k ie )

D e  W a r s z a w y  p r z y b y w a  J a n  K ie ­
p u r a , a b y  w  d n . 6  l ip c a  d a ć  w y s t ę p  
g o ś c in n y  na s c e n ie  t e a tr u  W ie lk ie ­
g o . A i  ty s ta  o d t w o r z y  p a r t ię  D o n  J o  
s e g o  w  o n e r z e  „ C a r m e n ” .

P o d  e n e r g ic z n y m  k ie r u n k ie m  d y -  
i c k t o r a  A d a m a  D o łż y c k ie g o  u r u c h o  
m io n o  n ie c z y n n y  ju ż  z e s p ó ł  O p e r y  
W a r s z a w s k ie j,  k t ó r y  r o z D o c z ą ł p e ł ­
n e  p r ó b y .

k w a r c i e  9  d  d z i a ł u
C hrześcildńskiei Placówko

W  dn.u 2?  ub. m. Ks. M is jon a rz  
z parafii ś w . K rzy ż a  d o  :on ał 

i r o o c y s t b ś c i  p o ś w ię c e n ia  O d d z ia ­
łu  S p ó łd z ie ln i  S t o la r z y  i T o p ic e  ■ 
róW  „ S p ó jn ia  M e h la r z y ”  p r z y  u l. 
M a z o w ie c k ie j  10 m . 3 ( I  p ię t r o ) .  
S p ó ła z icT n ia  S to la r z y  i  T a p ic e r ó w  
„ S p ó jn ia  M e b la r z y ” , k t ó r e j  C e n ­
tra la  m ;eśti śję przy  ul. K ró lew ­
s k ie j 9. p o t r a f i ła  s o b ie  p o z y s k a ć  
i ia jś ź e r ś z e  W a rs tw y  K U je n te li ,  a 
d z ię k i f a c h o w e j  i s u m ie n n e j o b s łu ­
d ze , r o z w in ę ła  s ię  ta k  p o m y ś ln ie ,

i i  zasz ła  p o tr z e b a  o tw orzen iu  O d ­
d z ia łu  p r z y  u l. M a z o w ie c k ie j  10. 
D ą ż e n ie m  k ie r o w n ic t w a  i u d z ia ­
ł o w c ó w  S p ó łd z ie ln i  je s t  p r o d u k o ­
w anie mebti Solidn ej JuRoit i 
p r z y  c e n a c h  ś c iś le  k u ,,k u  a n  y j  
n y c h  o r a z  z a p e w n ie n ie  F  T, K li -  
j  in to m  o b s łu g i  r z e t e ln e j ,  fa c h o w e j  
i t e r m in o w e j .  L ic z n ie  p r z w b y li  p a  
u r o c z y s t o ś ć  p o ś w ię c e n ia  O d d z ia łu  
g o i c i e  z  W ie lk im  u z n a n ie m  w y r a ­
ż a li  s ię  o  w y s t a w io n y c n  w  s a lo ­
n a c h  O d d z ia łu  k o m p le t a c h  m e b l i .

TEATR POLSKI
P r e m ie r a  k o m e d i i  a n g ie ls k ie j  

J e T o m e  , M iss  H u b b s ”  z  w y s tę p e r n  
p„ J a d w ig i  Z a k ł i c k ie j .

KINA
A D R T A : iód m e n ieb o” .
A P O L L O . „K av .la i n ia n a  g r a n ic y ” .
C O R S O : ,,S io s tra  M arta  jest szp ie

g i t io ” .
G L O R I A : „S p o tk a li s ię  w  P a r y ż u  .
G W 1 A Z D  A : „ M a y  e r l in g "
M E T R O P O L IS : „ M a ły  - la r o d z ie j” .
O Ś W IA T O W E  T. C. L : „B e n -H u r ” .
^ F lh  IS : ,K oza  .
S Ł O Ń C E : „ W e ś ń ły  w łó c z ę g ;.” .
Ś W I T : „ O  Lzym  m a rzą  k o b ie t y "
T Ę c Z /  -  Ł a z a r z : „ B ę d z ie  nz z a w  

sze  m o ja ”
T Ę C Z  A -W ild a :  „N ie w in n ie  się 

Częlc^*.
W I L S O N A : „ i i e ł o n y  sy g n a ł”  

tPW AW A I* JKA
N a z a b a w ie  w  W ie ń c u  p o d  ^ ° "  

g i ln e m  d o s z ło  d o  b ó jk i ,  w y w o ła ­
n e j  p r z e z  b  a w a n t u r n ik ó w . P o b i l i  
o n i  b . c ię ż k o  g o s p o d a r z a  zar Jwy  
o r a z  2 in n y c h  u c z e s tn ik ó w . W  id - 
w e t  g o ś c ie  o o iu r b o w a l i  p o w a ż n ie  
o b u  n a p a s tn ik ó w . W  czasie^  b ó jk i  
p a d ł  s t r z a ł  i 1  z  a w a n t u r n ik ó w  z o ­
s ta ł t r a f i o n y  w  g ło w ą

W Y b oR  DZIEKANÓW
O s ta tn io  d o k o n a n o  w y b o r u  n o ­

w y c h  d z ie k a n ó w  w y d z ia łu  u n  - 
w r r s y t e t u  p o z n a ń s v i e g c  n a  r o k  
a k a d e m ic k i  1938/39 . D z ie k a n e m  
w y d z ia łu  m a t e m a t y c z n o -p r z y r o d ­
n ic z e g o  w y b r a n y  z o s ta ł  p r c l  S u ­
s z k o , w y d z ia łu  r o ln ic z o  le ś n e g o  
—  p r o f .  T e r l ik o w s k i ,  p r a w n o  -  
e k o n o m ic z n e g o  —  p r o f .  W in ia r s k i , 
h u m a n is t y c z n e g o  —  p r o f .  K a m iń ­
s k i i m e d y c z n e g o  —  p r o f .  D ą b r ó w  
sk i

P R Z Y R Z E C Z E N I E  m a g i s t r ó w
W  ntałej auli U n iw ersy te tu  P o ­

z n a ń s k ie g o , z ło ż y l i  o s ta tn io  p r z y ­
r z e c z e n ie  n o w i  m a g is t r z y  fa r m a ­
c j i  w  o b e c n o ś c i  p r o f .  d r . G a je w ­
s k ie g o , ja k o  p r z e d s ta w ic ie la  r e k t o ­
ra  i p r o f .  d r . D o b r o w o ls k ie g o ,  
d z ie k a n a . P r z y r z e c z e n ie  z ło ż y ło  29 
P o la k ó w  i 2  ż y d ó w .

z a b ó j s t w o  *a  z  a b a w ie
N a  z a b a w ie  o c h o tn . ra ź ; p o  ■ 

z a r n e j w  m ie js c o w o ś c i  P r z y c ie s ie  
S ta r e  w  p o ’ ■ _ k o ś c ia ń s k im , l o s z łu  
d o  k r w a w e j  b ó jk i ,  w  c z  m c  k t ó r e j  
p o b i t o  g a jo w e g o  J a n a  M a r c in ia k *  
tak stra szn ie , że w k r ó t c e  zm ar,, 
M a r c in ia k  o t r z y m a ł  o d  je d n e g o  z  
g o ś c i  z a p r o s z e n ie , a ż e b j w y p i ł  z  
n in  le m o n ia d ę , g d y  < d m ó w i ł  w ó w  
cza s  o s o b n ik  n a p a d ł  na n ie g o  i  
" m a s a k r o w a ł  w  . ,t r a „ z l iw y  s n o s ó b . 
P o l i c ja  a r e s z to w a ła  4  o s o b y .

Kronika
DZIAŁO D l,A  PIECHOTY

V  Ł a ń c u c ie  c  ■•było s ie  p o s ie d z e ­
n ie k o m ite t u  F O N , n a  k t ó r y m  p o ­
s t a n o w io n o  z a k u p ić  d z ia ło  p rz e  ■ 
c iw p a n c e r n e . D z ia łu  t o  z o s ta n ie  
w r ę c z o n e  m ie js c o w e m u  p u łk o w i  
p ie c h o ty .

■łURZE NISZCZĄ PLONY
Z Tarnopola donoszą: nad 3r0

m a d ą  S k o f d y n  p ow< c z o r t k o w -  
s k ie g o  p r z e s z ła  g w a łt o w n a  b u rz a  
g r a d o w a , k t ó r a  z n is z c z y ła  p ln n y  
ro ln e , w  60 p r o c . n a  o b s z a r z e  o k o ­
ł o  300 m o r /ó w .  S z k o d y  w y n o s z ą  
jk o io  25 .000 zł.
s k a z a n i e  w y r o d n e j  m a t r i

M a ria  S z a rm fe ń sk -, p o L n ió w a a  
h o t e lo w y , o s k a r ż o n e  o  -a b ó je t w o  
s w e g o  d z ie c k a , zos*a ła  sk a za n a  r*
4 la ta  w ię z ie n ia .   . . . . .

N iEsŻC WYPADEK
Z  T u r x i  n a d  S tr y je m  d o n o s z ą . 

F e d io  M a k a r y ^ z y n  la t  75 z  Ż u k o -  
ty n a  k t ó r y  s z "d l z  k o są , n a g le  z a ­
a ta k o w a ła  k r o  w ,- _ p r z e w r ó c i ła  g o . 
U p a a e k  b y l ta k  fa ta ln y , g d y z  c h ło p  
u p a d ł  n a  k o s ę , p r z e c in a ją c  s o b ie  
o b ie  n o g i  p o w y ż e j  k o la n  W  p r z e ­

c ią g u  g o d z in y  z m a r ł  z  u p ły w a  
k r w i

SAMOBÓJSTWO u r z ę d n ik a
* S am borze  w  u rzędzie  s k a rb o ­

w ym  d ok on a ł w  czasie urzędow a n ia  
z nnacliu  s a m o b ó jc z e g o  29 -letn i u - 
"zrd ió lf w y d z . e g z e k u c y jn e g o  Suani- 
siąw  K am iński, s trze la ją c  w  serce .

1SKARŻENI O SZANTAŻ
W  sp ra w ie  a r e s z to w a n e g o  d r . 

S a ig lt  j p rz o d o w n ik a  stra ży  g ra n ic* - 
n,3j K o n o p a ck ie g o , o sk a rż o n y ch  O 
szantaż  na jed n y m  z k u p ców  lw o w ­
sk ich , t o c z y  się en erg iczn e  d o c h o ­
dzen ie. O b ecn ie  a r e sz tó w ,‘n o  s z w a ­
gra  d r. S a eg la , ku p ca  B au m w a lda  p o d  
zarzutem  fa łs z y w y ch  zezn a ń  w sp ra ­
w ie dr, S arg la .

WYJAZD fllE C l NA KOLOfflE
Ł P r z e m y ś li  o d je c h a lc  na k o lon ie  

P d s k ie g o  Z w ią zk u  Z a ch o d n ie g o  w 
K a oce  i n  Ś ląsku I 5 O dzieci w iej­
skich  z  M ałop olsk i w sch o d n ie j, z a ­
m ieszk a łych  w  o k o lic a c h  sżea eg ó lh ie  
z a g ro ż o n y c h  p o d  w żględ em  n a ro d o ­
w y m . w  lipcii w y je d z ie  je s z c z e  50  
d z iec . n a  tak ież  ko lon ie  n a  P o m o ­
rzu.



.  d w a A B C  ~  N O W I N Y  C O D Z I E N N E ■ i  J t r .  3

S r a  l i n ,  J e r ó w  i  I j y n i ł i o w
h o n o ro w ym i b e Z D o ż iik a m i

Zwiąoęk w oju jących  beaoożm - 
Jtów w R osji sow ieckiej postano­
w ił Łaproponować londyńskiemu 
kongresowi wolnom yślicieli, na-

związku bezbożników w oju ją ­
cy ch ), L im itrow a ( js e fa  Kom in­
ternu). W Moskwie żywią nadzie 
ję, że odłam uczestników kongre-

Swępujących dyFn; tarzy sowrec- ■ su, nastawiony bardziej burżua-
łcich na cźłonków honorow ych 
Stalina, Jeżowa (szefa  G P U .), 
Jarosław skiego (kierownika

zyjnie, n it sprzeciw i się tej pro­
pozycji, by nie narażać na 
szwank „prestiżu " całego tego 
przedsięw zięcia

Now e wyświęceni kapłani
ćiecefcji p rze m ys k ie j

Dnia 26 b. m. z rąk JE Ks. B is­
kupa dra Franciszka Bardy otrzy­
mali św ięcenia kapłańskie nastę-

K3LC|0 2
ZEKSTA KURIERA
..Dobrij W ieczór', „Kurier 

czt rwany" -  dn. 29 czerwca 
na pierwszej stronicy pod tg- 
tui cm „Sen. Bartel w parla­
mencie ionosi ze

„Prof. Bartel prowadził bar 
dzo ożywione rozm owy żarów 
nc z senatorami, jak i OSŁA­
MI' . Jak się dowiadujemy jest 
to zemsta „Dobrego W ieczo­
ru za wybór przez S e jm  
marsz. Sławka.

pu jący  diakoni, w ychow ańcy Se­
minarium D uchownego w Prze­
myślu :

A lbin B lajer, Józef Buraa, T a­
deusz Curzytek, A ndrzej Czyż, 
Antoni Gancarz, Józef Guzik, 
Bronisiaw Jaklik, Stanisław Kry- 
pel, Józef Łach, Stanisław Łuk- 
sik, Jan M arkiewicz. Antoni Pan­
kiewicz, Julian Pleśniak, Jajj Roj- 
kowski, Józef Rożek, M ieczysław 
Rysz, Jozef Śnieżek, W ładysław 
świętnm ki, Jan W ais, Franciszek 
W ólczański, Stanisław Wrażeń, 
Kazim ierz F ilipiak z lwowskiej 
arch. orm iańskiej, W ładysław Błą 
dziński ze zgrom, księży m ichali- 
tów, Józef śmietana ze zgrom, 
księży saletynow .
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Rfijirzyśei młcdszpi tóiai nnsonou
R o tary organizacją m asońską i a n ly n a ro d o w ą

W  P R Z Y S U S Z E
zaprenum erować „A B C " można 

n p. R ejewskiej 
przy ul. Krakowskiej 2.

Jaka jest ideologia i jak iś są 
istotne cele Rotary - K lubów ? —  
to pytanie, na które chcem y od­
pow iedzieć naszym Czytelnikom. 
Pytanie to nie jest takie łatwe 5 
proste, gdyż ze strony kół rotariań 
skich czynione są próby, m ające 
na celu zamazanie rzeczyw istości. 
Rotary starają cię wm ówić, że są 
instytucją  katolicką i narodową, 
by pod tym płaszczykiem  realizo­
wać swe istotne cele. '

RRuBA ZAMAZANIA
Taką próbą zamazania sytuacji 

jest deklaracja przyjęta na tego­
rocznym  zjeżdzie Rotąry - K lu­
bów, która brzmi, jak  następuje: 

„Każdy Rotarianin polski pa­
mięta: 1) że jest przecie wszyst­
kim Polakiem i interes Narodu 
Polskiego jest mu aobrem naj­
wyższym i 2) że wierność swej 
reiigir jest jego obowiązki an, ;5) 
Zjazd jest przekonany, że idea 
Rotary w niczym nie stoi na 
pr-eszkodzie dwom pierwszym

zasadom, natomiast uważa ją  za 
znakomity śroaeK, aby przez do­
bre współżycie z innymi naro­
dami. dać poznać wartości Naro­
du Polskiego i w  ten sp jsod słu­
żyć mu na polu międzynarodo­
wym. Wreszcie 4) zjazd oświad­
cza uroczyście, że Rotary nie ma 
nic wspólnego z masonerią; ani 
w swych dążeniach ani w  swej 
działalności nie ma żadnych 
ukrytych celów i wobec tego nie 
uchyla się od żadnej publicznej 
kontroli".
Czy tak jest istotnie, czy rze­

czyw iście Rotpry dba przede 
wszystkim o interes narodu pol­
skiego i w ierność religii uważa 
za sw ój obow iązek? Odpowiedz 
ua te pytania postaram y się dać 
przy pom ocy tekstów i dokumen­
tów me budzących w ątlpiw ości.

O  P G K 6 J  
WE-EECH&WIATOWY
Oddajem y najp ierw  gros p. 

prezesowi, założycielow i Rotaru, 
który m ów i:

Czy wmwlę czaszki sen. SouitisIM
Ks. K rygie r Kw estionuje praw dziw ość

odkrycia in ż . Ossow ieekiego
Ogrom ne poruszenie w yw ołało 

ostatnio odkrycie przez słynnego 
jasnow idza inż. Ossowieekiego 
czaszki ger Sowińskiego.

Jak wiadom o, inż. Ossowiecki 
wskazał z pośrod kilku czaszek 
w ykopanych na W oli czaszkę 
B® - Sowińskiego.

Ciekawe ośw ieilenie tego inte­
resującego zagadnienia przynosi 
w yw iad ks. Krygiera, proboszcza 
kościółka na Woli, udzielony 
przedstawicielowi agencji ,.Ka­
bel"

„Zgiosih się do mnie — mówi ks, 
Krygier p O- — P**5- Dunin-Wolski i
Benzef, pfoSz3ó 0 zezwolenie na 0 - 
twarcie grobu 15 poli g ch żołnierzy 
-eiem odszukania doczesnych szcząt­
ków bohatersko zmarłego gen. f .. 
v,itiskiegi. Nrie wszystkim w iadomo,
że gen. Sowiński jest jakby to mo*
na powiedzieć __ patronem *Vuii.
Kult jego postaci posuwamy dałeko 
i " wet w naszym skromnym ko­
ściółku posiadamy Coś, co Żywo

przypomina • miniaturowi muzeum 
'.ar..-ąiek _ i ol.u 1931. Nie należy 
się więc uziwić, iż na otwarcie „ro- 
bu zezwoliłem.

Okazało się, iż „naukowe”  poszla­
ki, jakie dały impuls poszukiwaniom, 
oparte oyły na darze jaanowidzeni \ 
p, inż. Ossowieekiego, któiy twierdził, 
iż miął dokładną wizję bitwy i że 
może wskazać z całą dokładnością, 
ediii znajduje się czaszka gen. So­
wińskiego.

ZaDóźno już było sie cofkę. Przy­
stąpiono do pracy. Ludzie kopali

-z.iocześnie w dwóch miejscach. 
Jen no z nich — była to „łyrna mo­
giła „15 poltgłych żołnierzy", drugie 
— dcwaln e wskazane przez inż. 
i IsfiOw icv kiego miejsce. Zbytecznym 
jest stwierdzić, że drugie poszukiwa­
nia nie dały żadnego i zultatu, gdyż 
kopacze iiaiknęli^ n|? na grunt stały, 
od szeregu lat nie poruszany. Bomba 
pękła właśnie w miejscu powszech­
nie znanej mogiły. Wśród sterty cza­
szek, trzy czaszki leżały oduzlelnie, 
a na jedną z nicii wskazał jasnowidz, 
że właśnie ta, a nie inna należy’ do 
bohaterskiego generała.

YViadumośĆ o zmarłych 15 żołnie­

rzach pochodziła z r. 192», w którym 
to roku przedsiębiorca, p, Leśniewski 
mii ł znaleźć i zapakować w oddziel­
ne skrzynie 15 czaszek. Jak się pó# 
niej okazało, w skrzyniach tych za­
miast 15 znalazło się 28 czaszek, z 
czego p. Leśniewski mimo moich py­
tań nre mógł się należycie wytłu­
maczyć. Oprócz wspomnianych cza­
szek pochowane były tam 3 czaszki, 
które według archiwum kościoła na­
leżały: pierwsza —  do miejscowegu 
proboszcza, zmarłego na przełomie 

l8 i 19 wieku, dwie pozostałe do pp- 
Poraj - Biernackich, zgasłych w 
ty mże czasie Właśnie na czaszki te 
padl wybór inż Ossowieekiego, któ­
ry orzekł, że jedna z nich należy do 
gen. Sowińskiego.

Również w jaskrawej sprzeczno­
ści z prawdą stoją inne części rewi 
lacji : asno widza. Inż. Ossowiecki 
stwierdza na podstawie rzekonteg > 
objawienia, że gen. Sowiński padł 
miedzy godz. 10 a 11 rano, dnia 6-go 
września 1331 r. Według raportów 
Paskiewicza jest niezbicie stwierdza­
ne, żt generał zginąt po godz- 13-ej. 
Również przekształcone sa, nakrećlo-

Uchwały „Zarzewia” iwo wskiego
Z a d s ia  o s r t i i U U h e M  z  m ło d y m  p o k o le n ie m

p rze ciw ko  „S zla k ie m  Z a r ze w ia ”
sfje L w ow ie odbyło się pod prze 
ydnictweni prezesa prof. E. R o- 
=ra, zebranie lw ow skiego sku- 
enia „Zarzew ia", przy udziale 
prezentantow skupień stanisła-

n„ rękif jaonowidza plany, w których 
i, idoieją aż dwa kościoły, nigdy na 
Woli nie istniejące, pomijając już cał­
kowicie wadliwe naszkicowanie1 pla­
nów obronnych.

Mniejsza zresztą o ;o. Nie chodzi 
mi o sam fakt —  ciągr.le dalej ks. 
nroboszcz Krygier — czy proroctw a 
jasnowidza są scisłe, czy też nie. Mam 

j na myśli zjawisko znacznie poważ­
niejsze. Ktos, kto notrafił dzięki pe- 

, wnej reklamie zrobić się autorytetem 
mistycznym naszej ojczyzny, rzuca 

j kilka na niczym nie opartych przy- 
purzczeń, które z niezrozumiały m 
brakiem krytycyzmu przyjmowane 
są przez lud/i poważnych, traktowa­
ne na serio, dyskutowane i drukowa­
ne w całej prasie polskiej. Zjawisko 

: to jest naprawdę niepoko jące i po- 
i zwala ono wątpić o człowieku kultu­
ralnym - cywilizowanego XX go wie- 

, ku.
! Jeżeli inż. Ossowiecki się myli — 

kończy ks. Krygier —  co jest więcej 
aniżeli prawdopodobne, podobne fan­
tazje nie tylko nie stój. „a  poziomie, 
de pozwalają snuć najbardziej pe- 

, sj mistyczne rozważanis pod adresem 
tych ludzi którzy =łuchy takie roz­
przestrzeniają.

Tak ocenia ks. K iyg ier  odkry­
cie inż. Ossowieekiego. P odaje­
my opinię wybitnego i zasłużone­
go kapłana jako snop światła rzu­
cony na doniosłą kwestię z innej 
strony, aniżeli oświetlano ją  do­
tychczas.

wowskiego i kolo ,nyj5kiego.
Na zebranie przybył z W arsza­

w y min. K ożucb„w ski, który o - 
mówił zagadki - i gospodarczej 
przebudow y Pplski.

Demarche stancy apostolskiej
w  s p r a w  e b o m f t B r j o w a n  a m ast chińskich
RZYM , 1. 7. „ O s s e r v a t o r e  nia c h iń s k i c h  miast otwartych.

R o m a n o "  d o n o s i ,  że s t o l i c a  apo- M in is t e r- - - spraw zagranicznych
stoiska, k ieru jąc się -zj łaczr.ie i g a « : w inueniu całego rządu
uczuciem spraw iedliw ości i ( hrze j z^pewnil, 
ścijuńskiego m iłosierdzia, pole­
ciła delegatow i apostolskiemu w 
Tokio ra.8gr. M arello dokonać de­
marche u rządu cesarsk go.

Celem tej demarche b j!o , aby 
w toku działań wojennych a-m ia
japońska unikała tcm baidow a-

I iż zastosowane będą
wszelkie środki, odpow iadające 
wymaganiom wojennym , abv za- 

pieczyć los ludności cyw ilnej, 
me b iorącej ud2k  j  w walęe.

1450 m ilion, doi.
deficytu

W ASZYNGTON, 1. 7. Departa­
ment Skarbu w ogłoszonym  komu 
nikacie stwierdził, że rok budże­
towy zakończony w dniu 30 
czerwca, został zamknięty deficy 
tern w wysokości 1450 mil. dola­
rów.

N a d z w y c z a j n y

■ongres
Sjo n istyczn y

Egzekutywa Sionistyczna czy­
ni przygotowania do zwołania 
nadzwyczt.jnego Kongresu S joni- 
stycznego, który prawdopodobnie 
odbędzie się w październiku r. b. 
Kongres ma się odbyć w związku 
z oczekiwaną decyzją A nglii w 
sprawie Palestyny.

Nad referatem  powyższym  w y ­
wiązała się obszerna i długa d y ­
skusja.

W  drugiej części zebrania przy­
stąpiono do om ów ienia spraw or­
ganizacyjnych. Po długiej dysku­
sji uchwalono następujące rezo­
lucje.

Nawiązując do rezolucji ,wow- 
siciej z 1 mail r. b. skupienie iwow 
skie Zarzewia stwierdza:
1) ż“  ogłoszone w prasie rezolucje 

konferencji lubelskiej, zorganizo­
wane przez skupieni lubelsl ie Za- 
■ zewia nie są wyrazem myśli poli- 
tyi ne | Zarzewia,

i)  że skupii nie lwowskie nie ma 
żadnej lącznoi ci z grupami Falan­
gi, Jutr. Pracj 'tóry-h  przedsta­
wicieli brali udział w konferencji 
lubelskiej,
31 że członkowie skupienia lwow­
skiego uczestniczył' w konterencji 
lułx '"kiej w charakterze obserwa­
torów,

4) że pismo „Szlakiem Zarze­
wia" nie -est organem Zarzewia i 
używa bez upoważnienia historycz­
nych emblematów Zarzewia i Pol­
skich łrużyn Strzeleckich, stwier­
dza ilę równocześnie, że gdyby 
..Szlakien. "łarzewia” było zorga-, 
aizon ;.ne jak" pismo dyskusyjne, 
mogłoby r.oełnić pożyteczną rolę 
'jr anizowaiiia myśli politycznej » 
Jiużbie idei koncentracji narodn-

5) że Zarzewie zgodnie z rezo­
lucjami z 1 maja b. r. popierając 
dążenia do koncentracji naroaowej, 
uważa za koniei zile porozumienie 
się z młodym pokoleniem.

„Nasz program wyklucza pra­
wie zupełnie wszelkie credo, u- 
wiełbia aktywność, otwiera po­
dw oje nasz j protestantom, ka­
tolikom, żydom, chrześcijanom i 
budystoui. Celem naszym jest 
popierać zgodę, dobrą w olę i 
pokój wszechświatowy."
Ze słów  tych wynika wyraźnie, 

że Rotary jest organizacją mię­
dzywyznaniową.

F 'd K A X . N r » ś ć  B E Z  
R  2E I<  5 1 1

Inny rotarianin, Herman Donts, 
pisze :

„Moralność otariańska nie 
zna narodowości, ani religii i 
nie należy do żadnej partii."
A  w iec Rotary, który przede 

wszystkim ma na względzie inte­
res narodu polskiego, posiada m o­
ralność nie uznającą narodow oś­
ci, am religii.

KOTAR/
A U a S 3NERIA

Kotarzyści twierdzą, że nie ma 
ją  żadnych związków z m asone­
rią. Tym czasem  wielka loża H isz­
panii ogłosiła  11 stycznia 1928 r. 
w  biuletynie swoim  następujący 
kom unikat:

„Przeastawiciel masonerii, Ca­
racas, otrzymał specjalne za­
proszenie na zebranie Rotary 
Klubu 15 sierpnia roku zeszłego, 
M. J. P. Reys Z im eta przybył 
jako pizedslawiciet W ielkiej Lo­
ży Stanów Zjednoczonych w 
Wenezueli. Członkowie Rotary 
Klubu otaczali p. Rey^ Zumeta 
szczególnymi względami, a D o ł 
Vimceiiie Dayila wyrażał mu 
swe specjalne uznanie . Owe u- 
przejiności ujęły bardzo wysoką 
izbę symboliczną Wenezueli.

Rotary Klub, instytucja zało­
żona o i  niedawna w Wenezueli, 
wypełniła już nit małą część 
swego szerokiego wogramu w 
dziedzinie działalności społecz­

nej. Ale dopiero w  ostatnich 
czasach regularm. ma neiia w 
Caracas otworzyła swe nodwo­
je Vincentemu Davila który wy 
głosił bardzo nieprzeciętna kon­
ferencję publiczną. świetny 
pmywódca Kotary Klubu w y­
różnił nas, masonów, jako star­
szych braci rotarzystów, zapew­
niając zarazem, że między loża­
mi masońskimi a rotaryzmem 
istnieją fundamentalne punkty 
styczne".

aBIE: 1YKAŃSKI 
R< L R Y - & L U B ,  

VIELKA _
\ ?  ^ r . " TE 7 U E L I

A więc zjazd polskich Rotary-

Klubów  twierdzi, ze Rouary nm 
ma nic w spólnego z masonerią, a 
przewódca rotarzystów w Wene­
zueli uważa masonów za swych 
starszych b^aci.

W alne zebranie międzynaroSb- 
wej ligi wolnomuLarskiej w dniu 
12 września 1931 r. postanowiło 
m in. mieć sw oich przedstawicie 
li na m anifestacji (pacyfistycz­
n e j) , którą winien zorganizować 
Rotary. Tak więc zjazd wolnemu 
larski uważa za m ożliwe dawanie 
dyspozycji Rotary, a celem skon­
trolowania tych dyspozycji, posy 
ła na te m anifestacje swo.ch 
przedstawicieli.

*VSPoŁ3 u iA ^ y fiE  
3  C/OJESEM

Zjazd m iędzynarodowy Rotary 
wysłał sw ego czasu następując;, 
depeszę do krwawego prezydenta 
Meksyku Calesa, prześladow cy re 
lig ii chrześcijańskiej w A m eryce: 

.Uważamy sobie za iszczyt 
wystać wam serdeczne pozdzw- 
wienia, pełne szacunku 1 zdecy­
dowani jesteśmy współdzhdać z 
waszym rządem całą naszą siłą. 
Tak w ięc szanujący i nakazują 

cy w ierność sw ej relig ii Rotary 
Klub obiecuje współdziałanie „«* - 
łą siłą " z krwawym  prześladowa­
niem katolików w Meksyku.

KLUB I LOŻA
A  w reszcie parę ogłoszeń z p is­

ma angielskiego „T he R otarian ": 
„C hcesz ćw iczyć się w przem ó­

wieniach odpowiednich dla twego 
klubu lub loży? Przyjdź do naszej 
szkoły kon fe ien cy jn e j" .

A lbo inne ogłoszen ie:
„N abyć tu można wszystkie ak­

cesoria dla klubów i lóż".
Tak w ięc w ogłoszeniach-um ie­

szczonych w urzędowych orga­
nach Rotary Klubów, loże Rotary 
K lubów są postaw ione zupełnie 
na równi.

TRZY WNIOSKI
Sądzimy, że te dokumenty i fak 

ty wym ownie świadczą o tym :
1) że Rotary Kluby są organi­

zacją m iędzynarodow ą;
2) że są organizacją  antykato­

licką ;
3) że są narzędziem masonerii, 

z którą m ają fundamentalne 
punkty styczne, a której człon­
ków uznają za swych jtarszych 
braci.

HU^EK W CZORAJSZY MASZEGO PISMA. 
ZAWIERAJĄCY PIERW SZY ARTYKUŁ Z SE­
RII ARTYKUŁÓW. OMa WIAJACYCF SPRJ 
WE KOTARY CLUftÓW ZOSTAŁ ROZESŁANY 
BO WSZYSTKICH CZŁ0HK6W  TEJ ORGANI 
ZAC JI W POLSCE

(Xy&<zą:

Sti-wek contra Miedziński
W a rt Pac pataca, a narac Paca

(JK ) „G los N arodu" zamiesz­
cza rozważania p. Adam a Rome­
ra na temat ostatnich rozgrywek 
politycznych. „G łos Narodu p i ­
sze :

Wybói pułkownika Sławka mar­
szałkiem Sejmu oznacza, ja., już 
stwierdziliśmy klęskę O. Z. N. na 
arenie parlamentarnej, a przede 
wszy st ki.n osobistą przegraną pik. 
Miedzinskiego. Nieaawno jeszcze 
osoby „wtaj? nnśczone" rzekomo 
w arkana kulis reżimowych zapew­
niały c wszochpotędze tej „s arej 
eminencji", kładącej jakoby prze i 
ciwników swoicn kolejno na obie 
łopatki i pewnej decydującego gło­
su przy wyborach Prezydenta w 

roku iSLsO.
„G łos N arodu" ciągnie d a le j: 

Bez lewicy i prawicy b. B. F. 
Wi R„ bez żadnych dosłownie 
szans zjednania sobie społeczeń­
stwa, bez możności — z powodu 

opinii — opierania się o żydów, obóz 
pułk. Miedzinskiego doczeka! się 
jeszcze poi ażki i rozbicia na tere- 
nie tego parlamentu, który, pozba­
wiony udziału opozycji, a wiec

pizytłaczającej większości społe­
czeństwa, miał, w myśl jego twór­
ców upozorować usankcjonowanie 
przez społeczeństwo rządów sana­
cyjnych.
A  teraz o marsz. Sławku i jego 

w yborze :
To też 1 za skład partamenT_ od­

powiedzialną jest cala sanacja, a 
nie tyiko ówczesny premier, _ któ­
remu różne jej odłamy piinie pi 
trzały na palce przy układaniu list. 
Byłoby też mocno krzywiącym 
/ierdzenie, jakoby glosująca %& 
SlawKiem większość .lodriel. in je­
go polityczne poglądy. Panowu ci 
glosowali przede wszystkim i ze* 
ciwko systemowi, którego tuszą 
stal się p Miedziński i którego ce- 
lęifl stal t się u trzy nu nie za wszel 
ką cenc „linii podziału", upozoro­
wanej fikcją „zjednoczenia" i te­
orią, że „naród rządzi" — głosowa 
li przeważnie zwolennicy nowopo- 
v siałycn (na giuncie sejmowym) 
partii, już przez samo swoje istnie­
nie oprzecznych z apartyjnością 
pik. SNwka. Glosowały „mniej­
szości", wdzięczne za nie wyłą­
czenie ich ongiś z organizacji B. B.

W. R. i łaknące „.ernsty". Oro> »- 
wali konserwatyści, którym z-ńez* 
p icd e  wszystkim na uczynieniu z 

nego parlamentu narzędzia dc 
walki rządem którym — mc że 
słusznie —  wydaje się, że )lk. Sła­
wek, któremu nik. charakteru nie 
odmowi, na sponiewieranie „swo­
jego" Sejmu nie pozwoli i znaną 
swoją energią zdoła uaktywnić 
nieśmiałe, jak d„,ąd, zapędy opo­
zycyjne p. p. nostów. Sławek wie­
rzy w możność utrzytpania włas­
nej konstrukcji parlamentaryzmu 
ssr.acyjnego i Czy nie ulęknia się 
walki, w torej ostateczne zwy­
cięstwo nie byłoby już udziałem 
!ednego odłamu Sonacyjnegu nad 
drugim, aie —  Cr-lego połccz- i- 
stwa nad -ałością anacji!? W y­
trawny ten konspirator ma chyba 
swój własny pian działania; jaki... 
zobaczymy.
Społeczeństwo polskie ma rów 

nie negatywny pogląd na obydwu 
pokłóconych obecnie panów i je ­
dno wyraża życzenie, aby oby­
dw aj jak  najprędzej uaali się na 
dobrze zasłużony spoczynek.
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A B C  -  N O W I W l  C O D Z I E N N E N r .

Aniela Jitąsńska

M ®  $ i @ l © i a e f  B u k o w i n i e
B u k o w in a  j e s t  n a p r a w d ę  z i e l o ­

n a . T o  b y ł o b y  m o ż e  n a jw ł a ś c i w ­
s z e  i e j  o k r e ś l e n i e .  B o  p r z e c i e ż  B u  
k o w in a .  t o  c ie m n a , g ł ę b o k a  z ie le ń  
la s ó w  p o r a s t a ją c y c h  g ó r y ,  t o  j a ­
s k r a w y  s z m a r a g d  łą k , to  z ł o t a w o -  
z ie lo n e  z a g o n y  d o j r z e w a j ą c e g o  
o w s a ,  t o  o i a r o  -  z i e l o n e  z a m y ś le ­
n i e 'm a ł y c h  s t r u m y c z k ó w ,  s z e m r z ą  
c y c h  c i c h o  m ię d z j ’  d r z e w a m i .  B u ­
k o w in a ,  z w ła s z c z a  t a  j e j  c z ę ś ć  
„ s t u d e n c k a " ,  g d z i e  z d a ła  o d  g ł ó w  
n e g o  s k u p is k a  d o m ó w  u lo k o w a ł  
s i ę  p r o w a d z o n y  p r z e z  S § .  Z m a r ­
t w y c h w s t a n k i  D o m  W y p o c z y n k o ­
w y  d la  A k a d e m lc z e k .  t o  i ś c i e  z i e ­
lo n a ,  r o z b r y k a n a ,  b e z t r o s k a  i s w o  
b o d a  p e łn e g o ,  n i c z e m  n i e z a k ł ó c o ­
n e g o  o d p o c z y n k u .

T A JE M N IE
ROZSZERZALNOŚCI
N a  z b o c z u  g ó r y  p o ś r ó d  łą k , 

p r z y s i a d ł  s o b i e  s t u d e n c k i  D o m  
W y p o c z y n k o w y  i s t a ł  s i ę  w  o k r e ­
s i e  w a k a c y j n y m  o g n i s k i e m  m ło d e  
g o ,  b e z t r o s k i e g o  h u m o r u .  T r u d n o  
s t w i e r d z i ć ,  ja k  t o  s i ę  d z i e j e ,  a le  
j a s n e  j e g o  ś c i a n y  p r z e p o jo n e  s ą  
j a k a ś  z a r a ź l iw ą  s ł o n e c z n ą  r a d o ś ­
c ią ,  k t ó r a  s p r a w ia ,  ż e  p r z e b y w a ­
ją c e  tu  n ie z a m o ż n e  s t u d e n t k i ,  p o  
w ra ca ją  n i e  t y lk o  w z m o c n io n e  n a  
zd row iu , a le  i o d r o d z o n e  d u c h o w o

A  j a k  t o  z n o w u  b y ć  m o ż e , ż e b y  
śc ia n y  t e  z d o ła ły  p o m i e ś c i ć  c o  
roik l i c z n i e j s z y  z a s t ę p  s t u d e n c ie ,  
kiedy  p r z e c i e ż  z d a w a ł o o y  s ię ,  że  
r o z s z e r z a ć  s i ę  n ie  m o g ą .  T ę  „ t a ­
j e m n i c ę  r o z s z e r z a l n o ś c i "  i  w ie le ,  
w ie l e  i n n y c h ,  r o z ś w ie t l i ć  b y  c h y ­
b a  m o g ła  t y l k o  z a ł o ż y c i e l k a  i k ie  
r o w n i c z k a  t u t e j s z y c h  o b o z ó w  w y ­

p o c z y n k o w y c h ,  S i o s t r a  E m a n u e la  
Z m a r t w y c h w s t a n k a .  K t o  c h c ia łb y  
z a g a d k i  te  d o k ła d n ie  r o z p a t i z y ć .  
n i e c h  s t a r a  s ię  j ą  p o z n a ć ,  a  m o ż e  
w t e d y  t a je m n i c a  t a  o k a ż e  s i ę  p o  
p r o s t u  t a j e m n i c ą  g o r ą c e g o ,  k o c h a  
j ą c e g o  m ło d z i e ż  s e ^ c a .

6 - c i o  l e t n ie  ju ż  d z ie j e  o b o z ó w  
w y p o c z y n k o w y c h ,  z w ią z a n e  s ą  n ie  
r u z e r w a ln ie  z  o s o b ą  S . E m a n u e l i  
O d  p o w s t a ł e g o  w  1 9 3 2  r . o b o z u  w  
S t r e s z a k o w e j ,  o b e j m u j ą c e g o  40  
s t u d e n t e k  z W a r s z a w y ,  p r z e z  o b o  
z y  w  K u ź n i c a c h  i W e jh e r o w i e ,  a ż  
d o  o b e c n e g o  b u k o w iń s k ie g o ,  
g d z i e  p r z e s u n ę ło  s i ę  z e s z ł e g o  r o ­
k u  2 3 3  s t u d e n t k i  z  W a r s z a w y ,  
K r a k o w a ,  L u b l in a ,  L r o w a  i P o z ­
n a n ia ,  w ie d z i e  m ę c z ą c a ,  ż m u d n a  
d r o g a  n i e u s t a n n e g o  p o ś w ie c e n ia  
p r z e l i c z n y c h  z a b i e g ó w  i s t a r a ń .  
T o  t e ż  g d y  w> s o k a , c i e m n a  p u s t a ć  
S i o s t r y  u k a ż e  s i ę  n a  k o r y t a r z u ,  
w n e t  o t a c z a  j ą  r o z e ś m ia n y  t łu m  
s t u i e n t e k ,  p o ś r ó d  k t ó r y c h  p o d o D - 
n o  c z u j e  s i ę  z a w s z e  n a j l e p i e j .

W  t e j  t o  s w o b o d n e j ,  k o le ż e ń ­
s k i e j  a t m o s f e r z e ,  r o d z ą  s ię  w s p a  
n ia ł e  p i o j e k t y  d a l e k i c ń  w y p r a w ,  
m b z c ln y c n  i n i e o e z p ie c z n y c h  w s p i  
n a c z e k .  R e z u l t a t y  i c h  c z a s e m  w i ­
d z i e ć  m o ż n a  c o p r a w d a  w .. .  a m b u ­
l a t o r iu m , g d z i e  i ś e z a s t ą p i o n a  k o ­
le ż a n k a  W a n d a  w  w ie lk im  b ia ły m  
d o k t o r s k im  f a r t u c h u ,  o p a t r u je  z 
m i ły m  u ś m ie c h e m  n a d w y r ę ż o n e  
n o g i ,  n i e z m o r d o w a n ie  r o z d a je  r a ­
d y  i m e d y k a m e n t a .  A le  t o  n i c  n ie  
s z k o d z i .  N a w e t  z a l e w a j a c  j o d y n ą  
n a jg o r s z e  o b t a r c id ,  n u c ą  s o b ie  c i  
c h u t k o  u p a r t e  p a c je n t k i  p o p u l a r ­
n ą  p io s e n k ę .
„ J a k  d o b r z e  n a m  z d o b y w a ć  g ó r y "

Zona w ygrana
na loterii

P o d o b n o  g ó r y  m a ją  b y ć  m a r t w e  
i n ie m e .  T a k  o p o w i a d a ją  n a w e t  
n i e k t ó r z y  n a o c z n i  ś w ia d k o w ie .  
C ó ż  j e d n a k  p o r a d z i ć  n a  t o ,  ż e  g ó ­
r y  g a d a j ą ,  a  n a w e t  ś p i e w a j ą  p r z e -  
l i c z n y m i  s t r u m y c z k a m i  i w o d o s p a  
darni.

MOWA PORANKU
W y s t a r c z y  w s t a ć  t y lk o  r a n o  i 

p o d e j ś ć  d o  o k n a , a b y  u s ły s z e ć  n io  
s ą c y  s i ę  p o  r o s i e  s r e b r z y s t y ,  k r y ­
s t a l i c z n y  p o s z u m , ja k b y  s ł o n c e  i 
łą k i  ś m ia ły  s i ę  z c z e g o ś  r a d o ś n ie .

N ie  s p o s ó b  o p r z e ć  s i ę  t a k ie m u  
w o ła n iu .  T r z e b a  s z y n k o  p r z e t r z e ć  
r o z e s p a n e  n i e c o  o c z y  i c h o ć  n a  
c h w i l ę  w y b i e c  w  g ó r y .  W  d o le  g ó  
r y  s p o w in ię t e  są  j e s z c z e  w  l e c i u c h  
n ą , b i a łą  m g ie łk ę ,  o ś w i e t l o n ą  z  
w i f c iz c h u  s ł o ń c e m ,  a  w  g ó r z e  
w z n o s i  s ię  g ł ę b o k ą  k o p u ła  p r z e ­
z r o c z y s t y  j a s n y  b ł ę s i t ,  w  k t ó r y m  
d z w o n ią  s r e b r z y s t ą  p i e ś n ią  s k o ­
w r o n k i .  T a k  g ó r y  ś p i e w a j ą  s w o j e  
„ A v e  M a r i a " ,  t a k  m ó w i ,  ś p ie w a ,

p o k r z y k u je  z  r a d o ś c i  ś w ie ż y  g ó r ­
sk i p o r a n e k .

A l e  j u ż  c z a s  w r a c a ć .  J u ż  s ł y ­
c h a ć  z d a le k a  d ź w ię k  d z w o n k a , 
z w o ł u ją c e g o  n a  m s z ę  ś w  Z a  c h w i  
l ę  s k r o m n e ,  b i e l o n e  m u r y  k a p l i c z ­
k i D o m u  W y p o c z y n k o w e g o ,  r o z e -  
b r z m ią  je d n o l i t y m ,  m o c n y m  c h ó ­
r e m  r e c y t o w a n e j  m s z y  ś w . —  „ I n  
t r o ib o  a d  a l t a r e  D e i ,  a d  D e u m  
q u i  l a e t i f i c a t  iu v e n t u t e m  m e -  
a m "  ( p r z y s t ą p i ę  d o  o ł i a r z a  B o ­
ż e g o  d o  B o g a ,  k t ó r y  r o z w e s e la  
m ło d o ś ć  m o j ą ) .  T y m i  s ł o ­
w a m i .  s ł o w a m i  r a d o s n e j  n a d z ie i  
p r z e m a w ia ją  m ło d z i  k a t o l i c y  p o l ­
s c y  d o  B o g a ,  k t ó r y  .r o z w e s e la  ich  
m ł o d o ś ć " ,  k t ó r y  w e s p r z e  i c n  z a w ­
s z e  „ g d y  t r a p i  i c h  n i e p r z y j a c i e l " .

N a j g ł ę b s z a  w e w n ę t r z n a  t r e ś ć  
o b o z u  j e s t  o c z y w i ś c i e  k a t o l i c k a .  
T a k i  t o n  n a d a je  j e g o  k i e r o w n i c z ­
k a , t a k i  t e ż  n a s t r ó j  w p r o w a d z a ­
j ą  l i c z n e  P r z e d s t a w i c i e lk i  s t o w a ­
r z y s z e ń  k a t o l i c k i c h .  S ą  tu  i „ L u -

Widowiska w stohcy

Opera Ludowa

W  m ie js c o w o ś ć ' f -a n c u s k ie j D ijon  
o b c h o d z iło  je d n o  z m a łżeń stw  s w o je  
z ło te  w e se le , o o  sz cz ęś liw y m  p ię ć d z ;e- 
sięc io le tu im  „ p oży ciu . W  p ra w d z ie  

- m a łżo n k o w ie  m ie szk a ją  
sta le  w  A n g li i ,  na ter. je d n a k  u r o c z y ­
sty  d z iw i j y  zy p y li  ą o  l i j a ą .  gd?i.e . z o ­
sta ło  w ła śn ie  p rz e d  p ięćd zies ięciu  la ­
t y  z a w a rte  ich m a łżeń stw o .

P ięk n a  m łoda  F ra n cu sk a , M a ria  
B a stid e . m .a ła  c ię ż k ą  m ło d o ść . O jciec  
je j  zg in ą ł w  n ie s z c z ę ś liw y m  w y p a d k u , 
m a tk a  s ch o ro w a n a  i.ie  m o g 'a  p r a c ' - 
w ać, m ło d z iu tk a  M a ria  o d  n a jm ło d ­
sz y ch  lat z a r a b ia ł a n a  sieb ie  i  n a  m a ­
tkę. L e cz  o  z a ro b e k  b y ło  c o ra z  tru d ­
nie, M m ia  w p e d ła  na n ie z w y k ły  p o - 
m ; j ł  —  u rz ą d z iła  lo terię , m a ją c ,  za ­
silić  aksę  je j m a tk i, a ja k o  g łó w n y  
ta m  w y z n ;  i z j ł a  —  sa m a  s ie b ;e. L o ­
te r ia  c ie s z y ła  się  n ie z w y k ły m  p o w o ­
d z e n ie m  Ż y w y  fa n t ,  w  p o s ta c i  
p ię k n e j  M a r i i .—  w y g r a ł  ó w  ć-n - 
gilk, k t ó r y  w  o w y m  c z a s ie  b a w i ł  u

s w o ic h  z n a jo m y c h  z  w iz y t ą  w  D i ­
jo n .

W y s o c e  d z e n te lm e n s k i  A n g l ik  
z r a z u  b y ł  s k ło n n y  z r e z y g n o w a ć  -z  
m a łż e ń s tw a  z  p a n n ą , k t ó r e j  w c a le  
n ie w id z ia ł ,  a  k t ó r a  w  ta k  d z iw n y  
s p o s ó b  z o s ta ła  d o b r o w o ln ie  w y ­
z n a c z o n ą  r r u  n a  m a łż o n k ę . L e cz  
M a r ia  s ta t ła  n a  s ta n o w is k u , ż e  z o  ■ 
b o w ią z a n ia  s w e g o  . . l o t e r y jn e g o "  
m usi d o tr z y m a ć . G d y  się SDotk di 
—  d ż e n te lm e ń s k i  A n g l ik  w ie le  G ę  
n ie  n a m y ś la ł. M a r ia  p ie .m a , s u b ­
te ln a  o r a z  p o s ia d a ją c a  w ie lk i  u r o k  
z  m ie js c a  p o d b i ła  s e r c e  z im n e g o  
A n g lik a .

J a k  sz cz ę ś liw ie  żyli, d o w o d e m  te ­
g o  je s t  u r o c z y s to ś ć  z ło .e g o  w ese la . 
C a łe  m ia s to  D i jo n  b r a ło  u d z ia ł  w  
te j u r o c z y s t o ś c i ,  t y m  w ię c e j  n ie z ­
w y k łe j ,  ż e  b y ł o  o n o  n a s tę p s tw e m  
„ l o t e r y jn e g o  p r z y p a d k u " .

CHÓR DAMSKI „T  R 0 J K A“ , 1W0NKA LANGOWS*, ULE „J 1T 1 Z E K K A" KATlA 
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K i e d y  w  r o k u  1 9 3 4  z i n i c j a t y ­
w y  o b e c n e g o  d y r e k t o r a  p .  St, 
Narocz - Nowickiego n o  w s t a ł  
d z i w n y  t w ó r  m u z y c z n e g o  t e a tr u  
p o d  n a z w ą  „ P o l s k i e j  o p e r y  L u ­
d o w e j " ,  n ik t  n ie  p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  
n o w a  ta  i w y s o c e  p o ż y t e c z n a  p l a ­
c ó w k a ,  r z u c a ją c a  w z n io s ł o  h a s ła  
k r z e w ie m a  k u l t u r y  m u z y c z n e j ,  w 
s z c z e g ó ln o ś c i  T o l s k i e j ,  w ś r ó d  n a j ­
s z e r s z y c h  w a r s t w  s p o ł e c z e ń ­
s tw a  n a s z e g o ,  p r z e z  u r z ą d z a n ie  
k o n c e r t ó w  i w id o w is k  * m u z y c z ­
n y c h  n a  p i y f e r i a c h  m . st W a r ­
sz a w y ’  i p r o w i n c j i ,  o r a z  s t w o r z e ­
n ia  w a r s z t a t u  p r a c y  n ł o d y m ,  
u z d o l n i o n y m  i b e z r o b o t n y m  a r t y ­
s t o m , n i e  m a ją c y m  . m o ż n o ś c i  
w y s t ę p o w a n ia  n a  n i e l i c z n y c h  s c e ­
n a c h  o p e r o w y c h  w  k r a j u  —  u -
t r z y r ń a  s ię  p r z e z  d ł u ż s z y , o k r e s

 ̂ . - *'' tg. c: > rc z a $ u .
T y m c z a s e m , p o  c z t e r o le t n - e n  

z m a g a n ia c h  s ię  z p ię t r z ą c y  m i  z 
d n ia  n a  d z ie ń  t r u d n o ś c ia m i ,  
( z w ła s z c z a  n a iu r y  f i n a n s o w e j ) ,  
d z ię k i  p o p a r c iu  F  P r e z y d e n t a  j 
R . P .,  M in is t e r s t w a  O p > e k i S p o ­
ł e c z n e j  i p o t r o s z e . . .  w ła d z  t e a t r a l ­
n y c h ,  O p e r a  L u d o w a  p o s ia d a  d z iś  
w ła s n ą  o r k ie s t r ę ,  a m a t o r s k i  c h ó r ,  
b a le t ,  s t a łe g o  k a p e lm is t r z a  o r a z  
d y s p o n u j e  l i c z n y m i  s o l is t a m i R e ­
p e r t u a r  o b e j m u j e  s z e r e g  o p e r  1 
b a le t ó w  ła t w o  d o s t ę p n y c h  d la  
p r z e c i ę t n e g o  s łu c h a c z a .

O s t a t m o , z  o k a z j i  „ Ś w i ę t a  M o ­
r z a "  w y s t a w i o n o  w  „ T e a t r z e  n a  
w y s p i e "  w  Ł a z ie n k a c h  j e d n o a k t o -  
w ą  o p e r ę  S t . M o n iu s z k i  „ F l i s " ,  
o r a z  j a k o  d o d a t e k :  „ W e s e l e  n a

w s i "  z  m u z y k ą  S t e ia n ie g o ,  „ B a j ­
k ę "  M o n iu s z k i ,  i „ D w e r t i a s e m e n t "  
t a ń c ó w  p o l s k i c h ,  w  n ie z ły m  u k ła  
d z ie  Z .  Ż a d e jk i

W  c h a r a k t e r z e  s o l i s t ó w  w y s t ą ­
p i l i  p p . :  Irena Gierałtowiczów na 
( Z o s i a ) ,  S t . Narocz -  N ow icki 
( F r a n e k ) ,  M ikołaj W inel ( A n t o ­
n i ) ,  Michał Zagraj ( S z o s t a k ) ,  J ó ­
zef K alinow ski ( F e l i k s )  i Cezary 
K ow alski ( J a k u b ) .

Z w ła s z c z a  t e n  o s t a t n i ,  w y k a ­
za ł n .e  t y l k o  d o b r ą  t e c h n ik ę  w o ­
k a ln ą , l e c z  i d u ż e  n a t u r a ln e j  s w o ­
b o d y  w  g r z e  i m im ic e .
C h ó r  i o r k ie s t r a  z a  m a ło  d ź w i ę c z ­
n e  i n o t a  b e n e  n i e ; n a  p o z io m ie .

K a p e lm is t r z  p . S . C z o s n o w s k i  
m u s i  k o n ie c z n ie  p o m y ś l e ć  o  e s t e ­
t y c e  r u c h ó w  r ą k , o r a z  n ie  p o z w o ­
l i ć  z a n a d t o  h u c z e ć  p e r k u s j i  ( b ę ­
b e n ,  +a l e r z e ) ,  k t ó r a  w  p e w n y c h  
n a p r a w d ę  w a ż n y c h  m o m e n t a c h ,  
z a g łu s z a ła  n ie  t y l k o  „ d r z e w o " ,  a 
c o  n a jw a ż n ie j s z e  —  k w a r t e t  
s m y c z k o w y .

I n s c e n iz a c ja  p, S t . N a r o c z  -  N o ­
w i c k i e g o  p o z a  m a ły m i  u s t e ik a n u  
( z w ła s z c z a  w  s c e n a c h  z b i o r o ­
w y c h )  —  n a  o g ó ł  u d a n a .

M im o  g o r ą c e j  s y m p a t i i ,  ja k ą  
o b a a r z a m y  tę  p o ż y t e c z n ą  p l a c ó w ­
k ę ,  p o z w o l i m y  s o b ie  z a u w a ż y ć  
p o d  a d r e s e m  D y r e k c j i ,  b y  w  p r z y ­
s z ło ś c i  z w r ó c i ł a  w ię k s z ą  u w a g ę  
n a  poziorr a r t y s t y c z n y  w id o w is k ,  
g d y ż  o s t a t n ie  w y s t a w ie n ie  „ F l i s a "  
p o z o s t a w ia ł o  p o d  t y m  w z g lę d e m  
d u ż o  d o  ż y c z e n ia .

B. Lewandowski

v e n t u s i a c z k i “  s z u k a ją c e  p o d ­
s t a w  w i a r y  i ś w i a t o p o g l ą d u  w  
w i e c z n ie  m ło d y c h  s ł o w a c h  E w a n ­
g e l i i ,  s ą  i „ R a m i e n i a r k i "  u s i łu ­
ją c e  w  s w e j  K a t o l i c k i e j  M ło d z i e ­
ż y  N a r o d o w e j  w y c h o w a ć  p e łn e ­
g o ,  w s z e c h s t r o n n e g o  c z ł o w ie k a  
m y ś l i  i c z y n u ,  u m i e ją c e g o  w  k a ż ­
d e j  s y t u a c j i  z a j ą ć  j e d y n i e  s łu s z ­
n e  s t a n o w is k o  K a t o l ik a  i P o la k a ,  
s ą  t a k ż e  i o d d a n e  k u l t o w i  M a r i i ,  
ż y c iu  w e w n ę t r z n e m u  S o d a h s k i .  
T u ,  g d z i e  s p o t y k a ją  s ię  c z ł o n k i ­
n i e  r ó ż n y c h  u g r u p o w a ń ,  r ó ż ­
n y c h  ś r o d o w i s k  a k a d e m ic k i c h ,  
g d z i e  L w ó w  p r z y ja ź n i  s ię  z  W a r ­
s z a w ą , a  K r a k ó w  k o n f e r u j e  z  L u ­
b l in e m , r o d z ą  s ię  l i c z n e  c i e k a w e  
d y s k u s je ,  p o w s t a ją  p o m y s ły  i 
p r o j e k t y ,  r o z w i j a  s ię  t o .  c o  z w y ­
k l i ś m y  n a z y w a ć  o d r o d z e n ie m  k a ­
t o l i c y z m u  w  P o ls c e ,  a  c o  p r z y ­
r ó w n a ć  m o ż n a  s łu s z n ie  d o  ś w i e ­
ż e g o ,  c z y s t e g o  g ó r s k i e g o  p o r a n ­
k a . N i e d łu g o  w s z y s c y  r o z j a d ą  s ię  
d o  d o m ó w , a l e  z  w s p ó l n y c h  r o z ­
m ó w  z r o d z i  s ię ,  b y ć  m o ż e ,  p o c z u ­
c i e  m o c n e j  j e d n o ś c i  i w s p ó l n o ­
t y  i d e o w e j ,  z  g o r ą c y c h  s ł ó w  i 
m y ś l i  p o w s t a n ie  z w y c i ę s k i  m ło ­
d z i e ń c z y  c z y n .

C CZEM 
SZUMIAŁA BIAŁKA
B ia łk a  o d g r y w a  w  ż y c iu  o b o z u  

p o w a ż n ą  r o l ę .  T u  j e s t  p r z e c i e ż  
j e d y n a  p la ż a  n a  s z a r y c h  w y g r z a ­
n y c h  o d  s ł o ń c a  k a m ie n ia c h ,  tu  
d o b r z e  p o s z u k a w s z y  o d p o w i e d ­
n ie g o  m i e j s c a  u ż y ć  m o ż n a  n a w e t  
k ą p ie l i .  T a  m a ła , w e s o ła ,  p u s t a

n a p o z ó r  r z e c z k a  m a  ja k i ś  d z iw n y  
u r o k  a  m o ż e  u m ie  r z u c a ć  u r o k i .  
J a k  s t a r a  w r ó ż k a  c y g a n i c h a  z  
p o b l i s k i e g o  c y g a ń s k i e g o  k o c z o w i -  
s k a , g o t o w a  g o d z in a m i  o p o w i a ­
d a ć  o  t y m  c o  b y ł o ,  j e s t  i  b ę d z ie ,  
g l ę d z i ć ,  ś p i e w a ć  i n u d z i ć ,  t y m  s ię  
t y lk o  o d  t a m t e j  r ó ż n i ą c ,  ż e  z a w ­
s z e  m ó w i  p r a w d ę .  T a k  w ie l e  r z e ­
c z y  z o b a c z y ć  m o ż n a  i  u s ły s z e ć ,  w  
s z u m ią c e j  p o  k a m ie n ia c h  B ią łc a .  
—  O t o  o c i e n i o n a  z  p r z e c i w n e j  
s t r o n y  p o r o s łą  ś w ie r k a m i  g ó r ą ,  
p r z y p o m in a  m r o c z n e  g ł ę b i a  w i ­
d z ia n e g o  n ie d a w n o  C z a r n e g o  
S t a w u .. .  t o  z r ó w  w ś r ó d  s z u m u  
w o d y  d o la t u je  j a k b y  s t r z ę p  ś p i e ­
w a n e j  p r z e d  k i lk u  d n ia m i  p i z y  
o g n is k u  w e s o łe j  h a r c e r s k i e j  p i o ­
s e n k i . . .  a  t a m  d a l e j  w o d a  ta k  
s z y b k o  b i e ż y  p o ś r ó d  w i e lk i c h  
c i e m n y c h  k a m ie n i ,  j a k b y  p r z y p o ­
m n ie ć  c h c i a ł a ,  ż e  c z a s  s z y b k o  l e ­
c i  i  t a k  j u ż  n i e d łu g o  p c  w r a c a ć  
t r z e b a  b ę d z ie  d o  d u s z n e g o ,  s z a r e ­
g o  m ia s t a .  A l e  d o s y ć !  K t o b y  t a m  
s łu c h a ł  t a k ie j  p ł o c h e j ,  j s w a w o l ­
n e j  r z e c z k i ,  ja k ą  j e s t  B ia łk a .  
P r z e s z ł o ś ć  i  p r z y s z ł o ś ć  z a p a d ła  
s ię  b e z p o w r o t n i e  w  m r o c z n y  k r ą g  
n i e p a m ię c i ,  p o z o s t a j e  t j l k o  j a ­
s n e , r o z s l o n e c z n io n e ,  w s z y s t k o  
s o b ą  p r z e s ł a n i a ją c e  t e r a z .  G d z ie ś  
z u k r y t e j  z a  d r z e w a m i  d r o g i  d o ­
l a t u j ą  s ł o w a  ś p i e w a n e j  p r z e z  p o ­
w r a c a j ą c y c h  w y c i e c z k o w i c z ó w  o -  
b o z o w e j  p i o s e n k i :

„N a  zie lon e j B u k ow in ie
G d zie  stu d en ck i ż y je  lud
Ż y c ie  nam  b e z tr o sk o  p łyn ie
N il z a g lą d a  w  o c z y  g łó d " .
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K ośc ie sz a  p rz y  p o m o c j rob  otn ików , k tó r z y  p o i w  ani je g o  od w a g ą  
stanęli o b o k  n ie g o  lo n iebe/. p ie cz u e j p ra cy , r a tu je  tam ę. N a z a ­
ju tr z  z ja w ia  się na b r z e g u  L o n i Ja n sen . K o śc ie sz a  za p ra sza  ją  na 
k o la c ję

R o b i ła  w r a ż e n ie  b a r d z o  p o w a ż n e j ,  n ie m a l  p r z y g n ę b io n e j .  
Z d a w a ł o  m u  s ię , ż e  z g a d ł  p r z y c z y n ę  ta k ie g o  s ta n u  —  z p< w - 
n o # c ią  O ld  B ill p o s ła ł  ją  n a  p r z e s z p ie g i  i w ła ś n ie  to  z a d a ­
n ie  s p r a w ia ło  j e j  w ie lk ą  p r z y k r o ś ć .

K o ś c U s s a  d o k ła d a ł  w s z e lk ic h  s ta r a ń , b y  z a c h o w a ć  n ie - 
p rz\  n u d z o n ą  s w o b o d ę :  o p i s a ł  z a jm u ją c o  w y p a d k i ,  t o w a r z y ­

szące p o w o d z i ,  s k r e ś l i ł  b a r w n y  o b r a z  z m a g a n ia  s ię  g a rs tk i
lu d z i z r o z s z a la ły m  ży w  'o ł e m .

S łu c h a ła  w m i lc z e n iu  i t y lk o  o d  c z a s u  d o  c z a s u  o b r z u c a ­
ła  g o  s z c z e g ó ln y m  s p o jr z e n ie m .  W r e s z c ie  jp ow n  iz ia ł ? :

— R o z u m ie m  lu d z i  p a ń s k ie g o  p o k r o ju ,  p a n ie  k o s c ie s z a .  
T a k ie  n a tu r y  c z u ją  s ię  d o b r z e  j e d y n ie  w t e d y ,  g d y  m a ją  d o  
w y k o n a n ia  w ie lk ie ,  n ie c o d z ie n n e  z a d a n ia ,  p o łą c z o n e  z  tw a r ­
d ą , n ie b e  p ie e z n ą  w a lk ą . Z  p a n a  b y łb y  n a  p cw  n o  d o s k o n a ­
ły  b a d a c z  i p o d r ó ż n ik .  W  c e la c h  n a u k o w y c h ,  o c z y w iś c ie .  J e ­
s te m  p r z e k o n a n a ,  że  p a n  o b c h o d z i ł b y  s ię  p r z y z w o ic i e  z  k r a ­
jo w c a m i ,  z ta k  z w a n y m i . .d z ik u s a m i" .  S z k o d a ,  z e  p a ń s k ie  
u p o d o b a n ia  id ą  w ła ś n ie  w k ie r u n k i :  b u d o w y  m a s z y n .. .

—  P r z e p r a s z a m , p a n n o  J a n s e n  —  s p r o s t o w a ł ,  w y s tę ­
p u ję  o b e c n ie  ja k o  in ż y n ie r  d r o g  w o d n y c h .

—  D la  m n ie  z a p o r y  w o d n e  i m o s ty  są  r ó w n ie ż  m a s z y n a ­
m i —  o d p a r ła  p o w a ż n ie .  —  A le  n ie  m ó w m y  o  ty m , b o  w ły ch  
s p r a w a c h  n ig d y  n ie  d o jd z ie m y  d o  p o r o z u m ie n ia .

—  D la c z e g o ?  —  z a p y t a ł  z u ś m ie c h e m  i s p o jr z a ł  b a d a w ­
c z o  n a  d z ie w c z y n ę .

—  D la t e g o . . .  d la t e g o ,  ż e  z ie l o n y  k o lo r  n ie  m o ż e  s ie  p o g o ­
d z i ć  z  c z e r w o n y m .

—  O , n ie , p a n n o  J a n s e n ! C z e r w o n y  o s t r z e g a  p r z e d  n ie b e z ­
p ie c z e ń s t w e m , a z ie l o n y  w s k a z u je ,  ż e  d r o g a  je s t  w o ln a .  D o ­
s k o n a le  s ię  z g a d z a ją ,  t y lk o  lu d z ie  p a tr z ą  n a  w ie le  z ja w is k  
z b y t  je d n o s t r o n n ie .  D o  w s z y s t k ie g o  je s t  je d e n  k lu c z  i  n a w e t  
ta c y  p r z e c iw n ic y ,  j a k  m y  o b o j e ,  m o ż e m y  p r z y  o d r o b in i e  d o ­
b r y c h  c h ę c i  z n a le ź ć  c o ś  w s p ó ln e g o .  A  z te g o  też  m o i e  b y ć  
p o ż y t e k .

L o n i  J a n s e n  w e s t c h n ę ła .
—  P o ż y t e k . . .  —  p o w t ó r z y ła  p r z e c ią g le .  —  W c i ą ż  w  p a n u  

p r z e m a w ia  in ż y n ie r ,  s z u k a ją c y  w e  w s z y s t k im  p o ż y t k u .. .  P an  
p a tr z y  n a  p ię k n y  w o d o s p a d  i o b l i c z a ,  i le  to  m o ż e  d a ć  s i ł  k o ń ­
s k ic h  F io r d  je s l  d la  p a n a  D r o je k te m  p o r tu .  L ą d  p r z e d z ie l o ­
n y  w o d ą ,  k o ja r z y  s ię  w  p a ń s k im  u m y ś le  z n o s ie m .  W id o k  
la s u  n a s u w a  p a n u  r o z w a ż a n ia  o  ta r ta k u . J e i n y m  s ł o w e m  —  
in ż y n ie r  z p o w o ła n ia ,  in ż y n ie r  w  k a ż d y m  c a lu .  R o z k o p a ć  g ó ­
r y , z o r a ć  z ie m ię ,  p r z e t r z e b i ć  la s y ,  u r e g u lo w a ć  ze k i, k r ó t k o  
m ó w ią c  z m ie n ić  n a tu r a ln e  o b l i c z e  p r z y r o d y .  I n d ia n ie  ż y ją  
p r z e w a ż n ie  w  p o g a ń s t w ie ,  c h o ć  d u c h e m  i c z y n a m i są  b l iż s i  
p r a w d o m  e w a n g e l i c z n y m  n iż  w ó ę k s z o ś ć  c h r z e ś c i ja n ,  a p a n  
ic h  te ż  c h c e  p r z e k a b a c i ć  n a  sw o ią  m o d łę  n io s ą c  c y w i l i z a c ję . . .  
la k  z w a n ą  c y w i l i z a c ję ,  b o  t y lk o  z e w n ę t r z n ą ,  a le  n ie  z w r a c a  
p a n  u w a g i  n a  to , z e  d la  n ich  je s t  to  r ó w n o z n a c z n e  z  c a ł k o ­
w it y m  z d e p r a w o w a n ie m .

K o ś c ie s z a  s łu c h a ł  z  le k k im  z d z iw ie n ie m .  N ie  d o s t r z e g ł  
w  d z i e w c z y n ie  c ie n ia  w y  n io s ło ś c i  —  b y ła  b a r d z o  m i ła  i p r o ­
sta . N ie  p r z y s z ło b y  m u  n ig d y  n a  m y ś l  p o d e j r z e w a ć  ją  o  u k r y ­
te  z a m ia r y ,  i g d y b y  n ie  p o d s łu c h a n a  r o z m o w a ,  n ie  u w ie r z y  ł ­
b y . z e  je s t  d o  te g o  z d o ln a .  W i ę c  b y ła  w  n a jw y ż s z y m  s to n n iu  
w y r a f in o w a n a  i p r z e b ie g ła ,  a lb o ...

T e g o  d r u g ie g o  p r z p u s z c z e n ia  n a w e t  w  m y ś l i  n ie  u b r a ł  
w s ł o w s .

C z y  r z e c z y w iś c ie  u z n a w a ł  i l i c z y ł  s ię  ty lk o  z ty m , z  c z e g o  
m o ż n a  b y ł o  w y c ią g n ą ć  j a k ą k o lw ie k  k o r z y ś ć .? . .  M n ie js z a  z ty m  
c z y  o s o b is t ą ,  c z y  o g ó ln ą  —  j e j  s ł o w a  s p r a w iły  m u  p r z y k r o ś ć .

W ic e m i n i s t e r  T e r u z z i  d o k o n a ł  in  a u g u r a c j i  n a d  j e z i o r e m  T an a w 
j A b i s y n i i  m o n u m e n t a ln e g o  p o m n i  k a , k u  u c z c z e n iu  z w y c i ę s t w a

W ło c h  n a d  E t i o p ią .
N a  z d j ę c i u  —  m o m e n t  o d p r a w i a n i a  M s z y  ś w . u  s t ó p  o d s ł o n i ę t e g o  
p o m n ik a .  N a  p o m n ik u ^  r z e ź b a  — s y m b o l  A b i s y n i i  —  le w  Jady —  

p r z e s z y t y  s z t y le t e m .

a g d y  p o m y ś la ł, że je d n a k  w  n ich  jest s p o r o  s łu szn o śc i, u cz u ł 
się. n a w et u rażon y  m

—  M ożn a  p o m y ś le ć , że  p an a  razi w szy stk o , c o  je s t  n a tu ­
ra ln e  —  p o d ję ła  L on i Jan sen . —  C zy  p a n  je s l taki sam  w  s to ­
su n k u  d o  lu d z i?  C ie k a w a m , c o  b y  p a n  z r o b ił , g d y b y  s p o ik a ł 
k o b ie tę , k tó ra  b y  się p a n u  s p o d o b a ła ?

B y ł ju ż  r o z g o r y c z o n y , w ię c  o d p o w ie d z ia ł  s z o rs tk o :
! P r z e k o n a łb y m  się  p rz e d e  w szy stk im , czy  la k o b ie ta  

je s t  szczera  G d y b y  się o k a z a ło , że n ie  u d a je  i je s t  r z e c z y w i­
ście  szczera , to b y łb y m  b a r d z o  z a d o w o lo n y , p o n ie w a ż  m ó g ł ­
b y m  licz y ć  na je j  p o m o c  w  sw o ich  sp ra w a ch .

U n ios ła  b rw i.
—  W ię c  w id z i p a n  —  w trą c iła  z U on iicch em  —  znów  ten 

sam  p o g lą d : o ce n a  lu d z i p o d  w zg lę d e m  p rzy d a tn o śc i...
—  A Ji, m ó j B o ż e ! —  p rz e rw a ł tru ch e ro z g n ie w a n y . —  T o  

ju ż  je s t  p o d s tę p , p a n n o  Jan sen ! P a n i m n ie  ła p ie  za s ło w a .
Z d a w a ło  się, że p u ś c iła  m im o  uszu  tę o d p o w ie d ź .
—  C zy p a n  m n ie  też u w a ża  za n ie s z cz e ra ?  —  za p y ta ła  

n ag le .
S tra c ił  c ie r p l iw o ś ć , tak d a le ce  u w a ż a ł lo  p y ta n ie  za  szczy t 

b e z cz e ln o ś ć
—  P a n ią ? ... -— p o w tó r z y ł. —-  T a k !
—  D la c z e g o ?
M ia ł w ra że n ie , że  n ie  b y ła  b a rd z o  c ie k a w a , jak  on  u za ­

sad n i s w o je  tw óerdzen ie , w  k a ż d y m  ra z ie  w y k a za ła  w y ją t ­
k o w e  s a m o o p a n o w a n ie .

—  B o  tak jest . p a n n o  J a n sen ! —  o d p a r ł  p o d r a ż n io n y .
—  O u p w ie d ź  d z iw n a  i n ie z ro z u m ia ła , p a n ie  K ościesza ...
S ie d z ie li je sz cze  p rzy  stele .
K ośc ie sza  w sta ł i z a c z ą ł się p r z e c h a d z a ć  z kąta  w kąt. Z a ­

ło ż y ł  rę ce  w  ty ł, c ią g le  p o r u s z a ł p a lca m i ja k  stary , r o z g n ie ­
w a n y  p r o fe s o r

P rz y g lą d a ła  niu  się  z le d w o  d o s trz e g a ln y m  u ,m ie c h e m . 
N ie  wód z ia ł je j ,  (gez c z u ł, że nań  p a trzy  z w y ra ze m  „ b e z ­
w styd n e  w y n io s ło ś c i" . T o  g o  z u p e łn ie  w y tr ą c iło  z  r ó w n o w a ­
gi. Z a tr z y m a ł się  p rze d  d z ie w cz y n ą  i p o w ie d z ia ł  g ło se m  d rż ą ­
c y m  ze w z b u r z e n ia :

D. c. n.

'i
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N i e z w y k ł e  z j a w i s k o  w  C h u s t k a c h
zostało wyjaśnione

Sandomierska 1 in a  D iećeijŚP  .lecliiego, na prośbę fcśanaomier
na p o d a je  do w ia d o m o śc i:

„W obec ogrom nego poruszenia, 
jakie wzbudziło wśród okolicznej 
ludności niew yjaśnione zjaw isko 
.zaczerwienienia części tw arzj f i ­
gury Matki Boskiej, znajdu jącej 
się we w s ’ Chustki, powiatu ko-

skiej K urii D iecezja lnej Państwo 
wy Zakład H igieny w W arszawie 
dokonał analizy chem icznej i pe 
ktotroskopoM ej zv czerw ienionych 
cząstek piaskow ca na ooecn ość 
łtrwi. Krw i w badanym materiale 
n ie stw ierdził. Stw ierdzono nato­
miast zabarwienie barwikiem ani

linowym  Zabarw ienie to pocho­
dzi praw dopodobnie z papiero­
w ych kwiatków rozm okłych na de 
azczu, ludność Dowiem wsi w ielu 
miast naszych ma pobożny zwy 
cza j w ieńczyć w  m iesiącu maju 
figu ry  M aiki boże j żyw i mi i sztu 
cznymi kwiat

Ze Ś l ą s k a

Oddział „A  B C *  w  K atow icach, uL E ia row fc jsk a  3.

s f l n o  i  f a b r y k a  w  p ł o m i e n i a c h
Rw a groźn e p o ża ry na SlasKU

A n f y ^ o m i t y z m  w . . .  M e k s y k u

Robotnicy d o m a g a j* się
usunięcia ży d ó w  z  kraju

BUENOS A1RFS, t» 7, Donoszą z 
Meksyku, że rozwijający się tam an­
tysemityzm aoszed* do punktu kui 
mutacyjnego w chwili, Kiedy Mensy 
kańska Koiuederacja t racy zażądała 
ucporf iwama wszyst.uch żydów, bę 
dących właiick-elami maiych zakła­
dów przemysłowych sztucznego jcd 
wabiu.

Kierownicy zrzeszeń zażącali od 
wydziału imigracyjnego przy Min. 
Spraw Wewn.. by zastosował do ży- 
rtOv art. 33 Konstytucji, który prze­
widuje deponowanie z granic paa- 
stu . niepożądanych eiementów.

Meksykańska Konfederacja Pracy

C ią g n ie n ie
d o laró w ki

w  p iątek  w y lo s o w a n o  n a stęp u ją ce  
dolarów ki

12.000 dot, n a  N r . 2990.
P o  3-0c0 d o i. na N r.. N r . 546632 

49323.
P o  1.00C du ł. n a  N r . N r  1411669 

38u342 947117 1060124 1073434
8 6 1 0 7 ,; 153945

Pu j Ou d o i. na N r. N * .: 1244704 
1124351 13u3261 1426370 1 )5 3 0 2 7
754576 874063 :>',9023 10S731 1293135

stwierdza, że większość z ogóincj 
ilości lb.oOO żydów, zaniieszkujących 
obecnie w Meksyku, przybył- do 
kraju z fałszywymi ooietnicami po­

święcenia się pracy na roli.
N itępnie zaś przeisioczyła się w 

kupców, bankierów, właścicieli fa- 
byrk i t. d.

W środę wieczorem wybuchł 
groźny pożar w faDryce papy K o ­
szyckiego i Lmera w Nowym Bie 
rumu (Warszewska 8). W ogniu 

stanęli nala wyrobów papy białej, 
ogień przerzucił się na sąsiadująca 
% jedlic strony halę pizetapiania 
asfaltu i z drugiej strony ua hale 
pakow ni

Zaalarmowano straże pożarne z 
Pie,unia, z Katuwic, Mysłowic, Ba 
bic, Oświęcimia, Chełmu i Chełm­
ku oraz Bierunia Starego, których 
energiczna akcja ratunkowa trwa 
jąca do czwartku rana ochroniła 
ud pożaru dalsze obiekty.

Ogień strawił doszczętnie trzy 
hale wraz z maszynami i zapasum 
“urowca oraz gotowych towarów. 
Przypuczcz ilm e  pożar powstnr sku i

r * r ’J  z i e m i a  & £ »
.Strajk okupacyjny ns kopalni

SO S N O W IE C , 1 7 . M inęło 10 
dni od  rozp oczęcia  stra jk u  o k u p a ­
c y jn e g o  na k opaln i „V ic t o r ia ‘ ‘ . 
S tra jk u ją cy , k tórych  je s t  370 ro ­
botn ik ów  i u rzędn ik ów , p rzeb y ­
w a ją  w  podziem n ym  k orytarzu  na 
140 m w  g łab .

O sta tn io  w  W a rszaw ie  od b y ła  
się  w te j sp ra w ie  ' k o n fe re n c ja  
p rzed sta w ic ie li M in isterstw a  P rze  
m ysłu  i H andlu  o ra z  M in iste r ­
stw a O piek i. W  pon iedzia łek  
p rzed sta w ic ie le  w ym ien ion ych  
m in isterstw  p rzy ja d ą  na m ie jsce  
stra jk u , ce lem  o d b y c ia  k o le jn e j 
k o n fe re n c ji z delegatam i k on w en ­
c ji  w ęg lo w e j, s tra jk u ją cy m i i de­
legatam i zw iązków  za w od ow ych .

K on w en cja  w ę g lo w a  w yraźn ie  
g ra  na .zwłokę, liczą c  na w yezer-

W IADOMOSCI Z TORU ‘W

Z a p r s jr  n a  s o b o t ę

9

..r|-

G O N y 1 . P lo ty . N a g r . 20U0 zl 3 la  
u 1. k om  D y s t . 2400 m : D o ż a , P otok  
J en " y - A u u a  I r z e b ó i U . J 1H

• ?*, ^ Er’ 20,1(1 z l - dlp 4  \. i 
st. g- ł k l  D y s t . 1300 m . D z w o n  II 
N :z za , rn g o la , B r y z a

GO N. _ 3. N a g r . 1400 z l. d la  3 1. i 
St, og, l k l. D y s t  2100 m ; N itrati 
H u m or, F irm a m e n t  I z r a e l ,  A O Jis 

A h e b a  S essi, u r a f ,  A n z o n a
J O N . 4  N a g r . !2(*> zł. dla 4  1  i  

st. o f  i k l. D y st , 2800 m: K u ,a ń ,
P ro k n e , Canzona, B obru .isk , L ik to r ,

G o t  5 N a g r . 2400 z ł. dla 3  1 ;

zaida, Kun tt, N izza , Centjfolia, In- 
gola. Kabina, D b a . . . —.

G O N . 6. N a g r . Kozienic .m . M m  
R o ln ic t w a  i R e fo r m  R o ln y ch *  g  
1 j  0(X) zi d la  3 1, i  st. Og. i k l D y st . 
2 1 0 0  m : P ęd z iw ia tr  I I , K an clerz ,
S art, K an g u ru , E scor ia l. ,.

G O N . 7. N a g r . 2400 z l. H andica i 
d U  4 1. i st. o g . i kl, P y u t, 1600 * »  
T a n e w  k g  54, K a b in a  57,5. H arm a 
;an 58, I r re s is t ib le  56, K ryn icza n k a  
59, R s g iiz a  53,

G O N . 8 . N a g r . 20u0 zl. d la  3 i 1. 
i st, o g  i k j. D y s t , 2100 m : E s tra - 
m a d u ra  II, P ob ru jsk , D e m a g o g ia , 
M iste r  B rau n , M a ria sz , R e w e r s , J a - 
lou s ie , B r a n g w y , H o lm e s . D erw isz  II I  

G O N , 9. N a g i 1600 zl. dla 3  1. o g . 
i  k l, D y st . 2200 m : B reze id a  O g h « m  
K aturżnik , i o i i t a .  K lu czn ik , F e r d y ­
nand, S ęp  A ig o k e r o s , B ry s k , G u n ty- 
n a , J o lie .

GO N . 20 N a g r T  14U0 zł. d la  3 1. 
i st. o g . i k l. O y s i. 2100 m : B ec inka 
L itt G au n t, L ir  II . D ora , Ig n is , W a r -  
d a r , S zlem ,

NASZE TYPY j

G on . 1 . p rzebó|  I I , -Nil.
G on . 2 . D zw on  II B ry z a .
G on . 3 . N itrat-, A Jdia A b c b a .
G on . 4 . p ro k n e , L ibre tto  
Gm* 5. N o ła , -zba .
G on. 5  K a n c le rz . S art. 
u o n .  7 . K a b in ;., Irres is tib le ,
G on . 8. D erw isz  I I I . M r. Braun, 
r - t  „  k lu rz n il., B rysk .
Gor- »• W u rd a r , Ig n is .

p an ie  robotn ików ,, k tórzy  p rze b y ­
w a ją  w  m o k r jch  podziem n ych  Ko­
rytarzach , słab n ą c z g od z in y  na 
g od z in ę . Ż ony  i m atki s tra jk u ją ­
cy ch  ch c ia ły  d ostać  się  w  p o d z ie ­
m ia, by  k on tyn u ow a ć stra jk  na 
m ie js ce  sw ych  w yczerp a n ych  m ę­
żów  i syn ów . D op iero  na skutek 
pers4vaz.fi de legata  s tra jk u ją cy ch , 
p . S ieradzk iego , op u śc iły  teren  
kopaln i, za p ow iad a jąc , że p o w ró ­
cą tu, o ile  rokow an ia  n ie p rzy ­
n iosą  skutków . S tra jk u ją cy  zam ie­
rza ją  w n a jb liższy ch  g od z in ach  
p o d ją ć  s tra jk  g łod ow y

10 dni
„W iktoria”

W ia d o m o ś ć ,  ż c  k o n f e r e n c ja  z 
p r z e d s t a w i c i e la m i  konw encji od ­
b ę d z i e  s ię  d o p i e r o  w  p izyszłym  
t y g o d n iu  w y w a r ł a  n a  r o b o t n i ­
k a c h  p r z y g n ę b i a j ą c e  wrażenie 
P r z e d  k o p a ln ią  z n ó w  z g r o m a d z i ­
ł y  s ię  k o b i e t y  i d z ie c i ,  k t ó r e  
c h c ia ły  z l i n c z o w a ć  in s p e k t o r a  p r a  
c y  in ż . R o s e n a .  J e d y n ie  e n e r g i c z  
na i n t e r w e n c ja  p S i e r a d z k ie g o  
z a p o b i e g ła  r o z r u c h o m . R o b o t n i c y  
p r z y s t ę p u ją  d o  s t r a jk u  g ł o d o w e ­
g o .

W y t i a w a ó  nar o d s  w o -k a io l i ckieg o
tą da z ja z d  n a u c zyc ie ls tw a

W e L w ow ie  obrad ow a ł w aliły  
z ja zd  delegatów  S tow arzyszen ia  
C h rześcijań sk u  - N a rod ow eg o  N a ­
u czy cie ls tw a  szkół pow szech n ych  
z udzia łem  d elegata  m in ister ia l 
n ego , p. R og ow icza , k u ra tora  
szk o ln ego  lw ow sk ieg o  K o p cz y ń ­
sk iego, d e legata  arcyb . T w a rd ow ­
sk iego  i t. d. Vj,;

Z jazd  dom aga się  przystąp ien ia  
uo rew iz ji p rogram ów  nau ki w 
szkołach  p olsk ich  celem  uądania 
im  k ierunku w ych ow a n ia  n arodo- 
w o -k a to lick iego . Z jazd  dom agał 
się  d a le j zapew n ien ia  n a u czy c ie ­
low i sp ok o ju  w  p ra cy  i n ieza leż ­
n ości w; w ykon yw an iu  obow ią z­
kom* .

H  £k O  ■ O
SOBOTA

6.15 ?ieś„ ranne wstają zo­
rze". 6-2u duzyka (piyty). 6.45 Lrimna- 
stykł I.0<1 Dziennik. 1 a Koncert poran­
ny

il 57 Sygnał czasu I hejnai z Krako­
wa. 12.03 Audycja południowa.

15.15 Slucliow. k°: ..P^nausię na tart 
bowanych lisach" 15.45 V- .adomości ;o- 
spo_arcze lG.Oi Miniatury kwartetów.; 
16.45 t ultura uśmiechu w Polsce, i.7.00 
Muzyka taneczr l8 A>0„18.10 wor.cf-rt solistów 18.45 Fragment z 
„Pana I idcuszi ” * Mickiewicz; 18. o
Rei.ta' łpiewaczy Wltoia. Myszkowskie 
go 10.20 Pogada .ka. 19.30 „2. pieśnią 1 
tańcem przez Śląsk 20.00 AudJ-cj 1 dla 
r akól za granica 20 45 Dziennik 0.55 
Pogadanka. 21.00 ".Jycjj dla ws *110 
Muzyka ;aneczna. 21 45 Wiadomości -por- 
W *. 22 00 Godzina niespudzianek. 2300 
Ostatnie wiadomości

NAJCIFKAWSZE AUDYCJE: 
16.10 Koecrt solistów.
18.45 Recytacja z Pana Tadeusza" 

A. Mickiewicza.
19.30 Z pieśnią 1 tańcem przez

ślî sk20.00 Audycja dla Polaków za gra- 
nicą.22.00 Godzina niespodzianek.

WARSZAWA U 
13.00 * strojowa piosenki 1 melodie

fpiyty) 14.00 Parę Informacji 14.05 Pro- pram. 14.10 Koncert rozrywkowy. 15.00 
Wiadomości tportowe 15 05 Zespół salo* 
nówy

17.00 „Lato w mieście” 17.15 Festi- VŚI muzyczny na dziód îńcu Zataku Wa- 
Wfelskiego w ICrakowie "  *

Pogodna m 8 ska- 2.52 ProgramNIEŁZIELA
7.15 oo^D^żnm" T \̂lSe i Piefc:kaf".ubskie. 8-00. riziramk. 8.15 A u d "

dla WBh , r 45 Przegląd ?-<rli?twa ze Swa* ewa. , f he*$» kulturalny. 
2 Krakowa.i2.u3 % f^ d y “-e^ o  M iW  i p „ y-; 

jaźń w ż y c i - . „ f  1*_,Ifuzyk_
obiadowa ig '4̂ i'Jai6i» PI Dmedti

z ts? #Tygodnik dźwiękowy. Pogadanka.?ss%sssz.
22.10 ,,Vr Irtnt —i"cz6‘ audycja mu
zyczna.

NAJLErSZE AUDYCJE:
9.iś Transmisja nabuiedstwa ze 

Swarzewa. ..
13.50 „Miłość i przyiazn. . w y 

9:ek r i i - ‘. — Szkic llter»cK1- 
13.15 Muzyka obiadowa- 16.20 „Mąż i żona" — komedia rre 

dry. ***-
1?.20 Recital fortepianowy J- Yur- 

czvńsklego.
1 8 . 0 0  „K och a jm y  ślę" — k' ,ncertrozrywkowy.
21 00 „T i _  joj**.

cz-y 18.02 MUżyka iekka
22.00 Bec-ta) ś( .ewaczy Michała Zabej- 

dy-Su.nihklOgo. 22.20 Muzyka taneczna.
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE

24.00 Dziennik. 0 10 Omówienie progra­
mu ia tyd-ień przyszły. 0.15 Pieśń, zi ;mi 
krakowskiej, 0.50 Z dziejów polskiego

U R Z Ę D N IC Y  D L A  W O JbK A
W  K rakow ie  o d b y ła  się u r o c z y - 

to ść  w ręcze n ia  k ra k o w sk ie m u  bal a- 
l io n o w i ’ łą czn o śc i d w ó ch  w o z ó w  tech  
n ifz n y c h  z k om pletn ym  sp rzętem  u- 
fu n u ow a n y ch  p rzez  p ra co w n ik ó w  
k ra k o w sk ie j E lek trow n i M ie jsk ie j. A - 

w a r s z a w a  i i  Ktu p o ś w ię c e n ia  o fia ro w a n e g o  sp rzę -
ls.oo N ajpiękn iejjze i ;enki t zop°m ' ! tu d o k on a ! ks. kop elan  M arski. A ktu

"6SSy K w ^ Ws c ^ S £  0 % %  i Z ^ , « ' T rZ r ^  p op r ; e J z o n e g o
 ....... mego. 18.5" Pm prńm . 2 ?oo PKwerfki o j p rzem ów ie itii fn d ok ę tia l d y rek to r  e -
”  Dncert -ym fóni 1 św iatach Roberta Stolza 22 20 Muzyka .o k tro w n i .n ie jak ie j inż. DtlbeltOWlCŹ.

NOWA SZKOLĄ
(JK) W e  w si D o m a sz e w icz e , o d b y ­

ło  sie  p ośw ięcen ie  n o v 'o w y b u d o w a -  
nej sz k o ły  p ow sze ch n e j. A ktu  p ośw ię  
cen ią  d ok on a ł ks. p ro b o s z c z  I uka- 
szew ak i.

POWIESIŁ SlĘ W ARESZCIE 
(JK) W celi lu b e ls k ie g o  m ie jsk ieg o  

a r e s z ł u p ow iesił się na szp a ga cie  
w ię z ifj) , W ta a y sta w  S ta roń , skazan y  
na U Jni aresztu  przez  S ta ros tw o  
grod zk ie .

OTWARCIF SZKOŁY PILOTÓW
(JK) W  o b e c n o ś c i  gen . B e rb eck ie - 

g o  o d b y ła  sie  p o d  L ublin em  w  Ś w id ­
niku p o d n io s ła  u r o c z y s t o ś ć  o tw a rcia  
n o w c i s z k o l”  p ilo tó w , u fu n d ow a n e j 
w ysiłk iem  fin a n sow y m  p ra co w n ik ó w  
K om u n aln ych  Kas O s z c z ę d n o ś c i.

N a u roczy sto śc ia ch  by l rów n ież  
m jr. S k arżyń sk i.

ZAMKNIĘCIE IX ZJAZDU 
HIUIENISTOW W LUBLINIE 

(JK) O d b y ło  się w  Lublin ie u ro czy  
ste zan ikn ięcie  o b ia d  IX Ziazdtr ‘ lig ie  
n is tów , k tóre  trw a ły  trzy  d n i: 28 , 29 
i 30 cze rw ca . Z ja z d  p o łą c z y ! się z ju ­
b ileu szem  4 0 -lec ia  istnienia T o w a ­
rz y s tw a  H ig ien iczn eg o .

60 DOMoA Z DYMEM 
(JK) W e  w si P u z n ó w k a  (p o w . gar-

• *«? 6-
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w olińsk i) p ra w d o p o d o b n ie  o d  p o rz u ­
c o n e g o  n ied op a łk a  p a p ie ro s a  w  s t o ­
d o le  je d n e g o  z g o s p o d a rz y  w y b u ch ł 
p oża r ! O g ień  p rzen iós ł się s z y b k o  na 
szereg  sąsiedn ich  g o sp o d a rstw  i w  
ciągu niespełna g o d z in y  straw i) d o ­
szczę tn ie  6 0  d o m ó w  —  z t e g o  29  s to  
dół.

S traty  w y n o s z ą  15O.C00 iii.
W  cza sie  a k c ji ra tu n k ow e j z o s ta  

ły  c ię ż k o  p o p a rz o n e  trzy  o s o b y .
N a m ie jscu  z o rg a n iz o w a n o  K om itet 

p o m o c y  p o g o r z e lc o m .
W SZALE ZAZDROŚCI USIŁOWAŁ 

W YMORDOV.FA ć RODZINĘ
(JK) E d w a rd  T a r lo w sk i, rzeżnik , 

p o s ia d a ją cy  sk lep  w  Lublin ie, p o d e j­
rze w a ją c  ż o n ę  sw ą o  zd ra d ę , udał się 
d o  n iej d o  G łu sk a , g d z ie  b y ła  u 
s w y c h  r o d z ic ó w , P ostęp sk ich  i p o  o -  
stre j w y m ia n ie  s tów , w y c ią g n ą ł re ­
w o lw e r  i strzelił.

P rz e ra żo n a  k ob ie ta  zem d la ła , w i­
d zą c  r e w o lw e r  w  ręku m ęża  i ł o j ą  
u ra to w a ło , g d y ż  T arkow ski sąd z ił, że 
zab ił ją.

O sza la ły  cz ło w ie k  nie p o p rz e s ta ją c  
na ty m , od da ł kilka strzałów ’ d o  teś­
c ió w . raniac o b o je  w. rece , p o  czy m  
strzelił s ob ie  w  sk ro ń  P o  p rz e w ie ­
zieniu d o  szp ita la  w  L ublin ie rm arł.
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leKka
A t/D y c Je  Kr ó t k o f a l o w e :

24.00 Dziennik. 0.15 Co słychać w spor­
cie polskim. 0.15 Tańce i pieśni kaszub­
skie. 1.00 Chwilka dla dzieci. 1.20 Pol­
skie melodie na altówce. 1.50 Gawęda ze 
słuchaczami. 2.00 Polska muzyka lekka. 
2.50 Program.

U r o cz y s to ś ć  z a k o ń c z y ła  się  defiladą 
od d z ia łó w  w o js k o w y c h .

w o ł y n ia n k i  w  Kr a k o w ie
W K ra k ow ie  ba w i p ię ćse tos iob ow a  

w y c ie cz k a  w o ly n in n ek , człon k iń  o r ­
g a n iz a c ji Kół G o s p o d y ń  W ie jsk ich .

idem wadliwego paleniska pod 
wanną do przetapiania asfaltu w 
hali papy białej. Szkoda przekra­
cza 5C.0C. zł.

Również w środę wieczorem w  
czasie sean ;u w kii J e  ,Kasyno“ w 
Lipinacn śf. przy ui. Marsz. P - 
sudskiego, z nieustalonych dotąd 
przyczyn zapanł się na apar»cL 
projekcyjnym' w  kabinie operator 
skiej wyświetlany film

Operator film owy, Hieronim K a 
rań sk i z Lipin Śl. (Bytomska 37), 
stanął w płomieniach uszalały pod 
wpły wem bóln wybiegł na ulicę. 
Przechodzący w tym czasie koło 
kina strażak z m iejscowej ochot- 
Dirzej ra.zj pożarnej, Paweł Han 
zlik z Lipin Śl. na widok płonące­
go człowieka wezwał przechcd 
niow do udzielenia mu ratunku, 
i am zas rzucił się do ptwnącej na 
Diny, dla opanowania ogma.

Kiedy Hanziik otworzył drzwi, 
skutkiem napływu pow:etrza do 
kabiny, nastąpił formalny wybuch 
rolek filmowych i płomienie buch 
nęły do drzwi, obejm ując śpieszą 
cego z ratunkiem strażaka.

Pożar u gasiła  m ie js co w a  straż 
pożarna . S p ło n ę ły  zu pełn ie  dw a 
film y , sk ła d a ją ce  się n a  p rog ra m  
k in a, oraz p ow a żn ie  u szk od zon y

został spirai projekcyjny. O p«i-: 
toi doznał oparzeń IE P“ “  
stan jego jest Dardzo groznj. Han­
ziik u mał łoparzen I sWpma. 
Szkody * tytułu uszkodzenia apara 
tu przenosi 7.606 zł- Wartość * ł" "  
lonych fiłmóti nie jest dotąd dwa 
Jona.

Nasilenie
p rys zc zyc y

Zaraza pryszczycy, która poba­
wiła się na lereme pow. Rybióckh 
go w ostatnim czasie wykazuje 
dalsze gwałtowne nasilenie. Nowe 
wypadki pryszczycy zanotowano 

w miejscowościach: Gorzyce ł u ­
szczyce, Skrzyjzowice, Pokonzy 
cach, Lubcmii i G a lew icach . Na 
skutek zastosou ania środków za­
pobiegawczych, częściowa udało 
się złagodzić objawy zarazy. Ogó­
łem w  całym powiecie na 115 n « in 
pryszczycą jest objętych 63 m iej­
scowości Na polecenie lekarza 
weterynarii zabito 23 sztukf oydii 
i 15 swiń. 30 sztuk bydła zginęło 
w prywatnych rboraih uoecnie 
jest jeszcze zarażonych 33 m iejsco­
wości.

-XXX-

Tafemnicza zbrodnia

W ym n rd cw a n o  całą rodzinę
a z w ło k i of ar za k o p a n o

SŁONIM, 1. 7. W dn 14 b m. 
w niewiadom ych okolicznościach 
zginęli ga jow y lasów państw o­
wych 40-letni Jan Siwy, je g o  żo 
na —  la 35, i dzieci 7-letni W i­
told i 5-letnia Halina 
gajów ce Szafarnia, gm K uzło- 
wieckie, pow . Słonimskiego.

dziłn do ujaw nienia zwłok Zagi­
nionych, B yły one zakopane na 
znacznej głębokości w  komórce, 
przylegającej do mieszkania za­
m ordowanych. W  związku z tym 

zam. w a r e s z t o w a n a  została jedna osoba.
Śledztwo prowadzą miejscowe 
władze policyjne.

W szczete dochodzenie doprow a- -

Straszna zbrodnia pod Skierniewicami
W ym o rd o w a li w ła sn ą  ro d zin ą

W o d le g ło ś c i 30 km  od  Sk ier­
n iew ic  d z is ie jsze j n ocy  odbyła  się 
krw aw a traged ia . M ałżon kow ie 
N iczk ow scy , k orzysta ją c  z tego, 
że dom ow n icy  spali, w ym ord ow a ­
li siek ieram i k ole jn o  staruszkę 
m atkę, dw ie s io s try  N iczku w skiej 
oraz b a w ią cą  u n ich  na letnisku 
kuzynkę, poczem  podpa liw szy  dom

zam ierzali zb iec. P o tw orn y ch  mor 
d ercow  p o lic ja  z tru dem  wyrw a­
ła  z rąk rozsza la łego  tłum u, k tó ­
ry ch c ia ł d ok on ać na n ich  sam o­
sądu. P ożar, za gra ża ją cy  ca łe j 
-wsi, zdołano u ga sić . P ow ody  stra ­
sznego m ord erstw a  d o ty ch czug 
nie są znane.

Myszy zjadły maJatek
u k ry ty  pod podłogą

R A K & W
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W y c ie c z k a  z w ied z a  M a lop o lsk ę  
Ś ląsk . P o  zw ied zen iu  z a b y tk ó w  Kra 
k o w a  w y c ie cz k a  uda się d o  C z ę s to ­
c h o w y .

p r o l . b u r c k h a r d t
W KRAKOWIE

\\ c z w a rte k  b a w i! w  K rak ow ie  w y  
sok i k o n is a r z  Ligi N a rod ów  w  G  łań 
sku, p i o f  B u rckhardt z m ałżon ka. l ) o  
s to jn ik o w i to w a r z y sz y ł z ram ienia 
K om isariatu  R ządu w  G dańsku ra d - 
ta. P erk ow sk i.

ZAKOŃCZENIE SrfcflfKl 
W  p on ied zia łek  p rzy stą p iło  d o  pr 

cy  p o  k ilk u n a śtod n iow y m  stra jku , 
700 '„b o t n ik ó w , zatru dn ion ych  p rzy
b u d ow ie  d rog i p u bliczn e) w  i ik op a - 
nem .

G D Y N IA . 1.7. D o Banku L u d o ­
w ego w  Ś liw ica ch , pow . tu ch o l­
sk iego, zg łos ił s ię  zrozpaczon y  
roln ik , S tefan  G óra lczyk , ze w si 
Z azdrość , p roszą c  o ycym ianę c a ł­
k ow icie  zn isz czon y ch  trzech  ba n ­
kn otów  5f>0-złoto\vych i siedm iu  
100-z io tow y ch .

Jak się  ok aza ło  G óra lczyk  p ie ­
n iądze te, otrzym an e ja k o  p r e ­
m ię a sek u ra cy jn ą  za sp a len ie  sięr 
s io g u  i s tod o ły , sch ow a ł w  m ie ­
szkaniu  pod  p od łogę .

M ożna sob ie  w y o b ra z ić  je g o  
p rzerażen ie , g d y  za jrzaw szy  do 
k ry jów k i, s tw ierd z ił, że p ’ en iądze 
są p o g ry z io n e  przez m yszy. C zęść 
p ien ięd zy  m ożna by ło  jeszcze  
p r z y ją ć  do w ym iany, przepadJv

je d n a k  dw a Banknoty 50 0 -z łoto - 
we i jed en  100-z łotow y , p on iew aż 
n ie  b y ło  ju ż  na nich num erów .

R ozpacz G óra lczyk a je s t  tym  
w iększa , że będ ąc p os ia d a czem  
k siążeczk i P K O , m ’ ał ns n ią  z ło ­
żyć otrzym ane p ien iądze , a za n ie ­
dbał tego je d y n ie  p rzez  op iesza ­
łość.

Zabity o rze z piorun
N ad p ow ia tem  p ostaw #!..m  

p rz e s z ła  g w a łt o w n a  b u rz a , k tó ra  
z n is z c z y ła  s e tk i h a  z a s ie w ó t  P io ­
r u n y  w z n ie c i ły  s z e re g  p u z  ’0W - w  
k o lo n i i  K l i k s y  :o »ta ł z a b its  przez 
p io r u n  S te fa n  B ile ck i.

*

Notcwania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: H ola n d ia  2 9 4 7 5 ; Bruksela 
90 .10 ; L o n d y n  26 .33 ; M ediolan  27 .95 ; 
N o w y  Jork 5 30 7 /8 ; N o w y  Jork (k a ­
b e l) 5 ,3 1 ; O slo  (sprzedaż 132-63, ku) 
m  13 1 .9 7 ); B re^a 18.44; Zurych 
121.85.

Pożyczki: 3 p ro c . prein. inwesty­
cy jn a  81.50 —  82.00, 11 em -
82.25 —  32-38; 3 prp c Prelr,’J ,n« !  a 
s e r io w a  I tn ,, 9 i.0 0 , H 92. 
p ro c . k o r so lid a cy in a  67.13
4 i p ó l p ro c . kon w ersy in a  71.W .

L isty  zastaw  n e : 4 i p ó l f r^ -  5 lenJ- 
«Vie seria V  64 .75 : A i p ó l p roc .
Pu :n c iem stw a  kred. si ia K U . f 10', 
4 i nól P toe. z h m ik ie  w e  L w o w ie  
A i i- fi p ro c . W a rsza w y  79.25 —  
79.7.-5J 5  p r o l  W  rsZ. (1933 f.J "6 .0 0  
_  7 5 .8 S =  7 6 .25 ; 5 p r o c .  Lublina 
(1933 f .I  62 .00 ; 5 p roc . Ł od z i (1933
r.) 68.0).

A kcje-. BanŁ P olsk i 119.50 ; W a rsz . 
T o v ,  Fabr. Cukru 34 .50 ; ’ W ę g ie l
29.25 —  29 i 3 /8 ;  L ilp op  74.00; S ta­
ra ch o w ice  36 .00 ; Ż y ra rd ów  54.00 —  
53.50 —  53.75.

GIEŁDA ZB010WA
p s z e n ica  je d n o li t a  27 .50 — 78 .00 ' 

zbierana 27.00 —  27 .50 ; ż y to  I st.
22 50 __ 23.00; o w ie s  I st. 21.50 —
22.50; II st. 19.50— 20.25; jęcnnien 
1 i oo — 18.25; groch pnlry 24.00 — 
27 00 Vitona 30.00 — 31.00, hibin 
niebieski 15.50— 16,00; łubin żóU 
17.50- -18.00; wyka jara 21.75-ZZ.75 
pelus2ka 25.00—26.00. siemie lniane 
Dasis 90 procent 52.50 — 53-50, koni­
czyna czerwona surowa 100.00 — 
110.00. konicz. biała 190.t’0 — 210 00; 
mąka pszenna gat. I 43.50 — ŚB-O'1, 
gat. II 32.50—34.00; pastewna |7.oO 
— 1800; żytnia gat I 34.50 — 35.50; 
gat. II 22.00 — 23.75 razowa 2,*.75— 
26 75, otręby pszenne grub ‘ 13 50 
— li.OO średi.ie 12.25- "Z* >; mial 
kie 12.25 —12.75, sytnie 12.50- 13.00 
pakowe 14.76 — |ó.25, śrut »oiówy 
22.00 — 22.50 stoma prasowań." (if -  
tńia) 6.50 — 7.00 sją^o sfddkie pra­
sowane IO.5O — 1! .00. prasowane
8.50 — 9.50, ziemniaki jadalne 4.00 — 
4.50.

i
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H o r e  R e l i s h a  p o d  o b s t r z a ł e m  p a r l a m e n t u
B e zp ie c ze ń stw o  państw a me m o że  b y t  

przykrywką dla nieudolnych ministrów
LONDYN, 30. 6. K om isja przy­

w ilejów  parlam entarnych odbyła 
dziś posiedzenie pod przew odnic­
twem prem iera Chamberlaina. 
Po rozpatrzeniu sprawy konser­
watywnego posła Sandysa, komi­
sja orzekła, że w jego wypadku 
przyw ileje Izby Gmin zostały na­
ruszone. Na podstaw ie tego orze­
czenia, prem ier zakomunikował 
dziś Izbie, że rząd przedłoży w r io  
sek um ożliw iający je j przedysku­
towanie sprawy.

Bezpośrednio potem prem ier 
postaw ił wniosek, by „zam iano­
wana została kom isja m iędzypar­
tyjna dla zbadania treści ośw iad­
czenia, złożonego w Izbie w dniu 
27 bm- przez posła Sandysa, po­
stępow ania zainteresow anych mi 
nistrow  oraz zbadania kwestii 
zastosow ań.a ostatniej ustawy o 
tajem nicach urzęuow ych w  sto­
sunku do członków Izby Gmin w 
czasie pełnienia przez nich obo­
wiązków parlam entarnych".

Bezpośrednio po prem ierze 
przem aw iał m inister w ojny Hore 
Belisha, k tóry  zakomunikował 
Izbie pewne szczegóły, dotyczące 
treść listu posła Sandysa.

Po przem ów ieniu m inistra woj 
ny zabierali głos kolejno obaj 
przew ódcy opozycji: poseł L a-
bour Party A ttlee i poseł liberal­
ny sir A rchibald Sinclair. Oby­
dwaj m ów cy poparli wniosek u- 
otanowienia kom isji m iędzypar­
tyjnej i podkreślili konieczność 
ścisłego określenia zakrasu dzia­
łania, ustawy o tajem nicy pań­
stw ow ej w ten sposób, by nie u- 
cierp iały  na tym w olności demo­
kratyczne kraju , tj. by prawa par 
lam tntu i prasy były dostatecz­
nie ochronione

N ajw iększe zainteresow anie 
wzbudziło przem ów ienie posła 
Churchilla, który głów ny nacisk 
położył na fakt, iż w związku z 
(uważnymi omyłkami kalKulacyj- 

nymi w spraw ach obrony naro­
dow ej poczynionych  n ie jedno­
krotnie w ostatnich  kilku latach 
przez rząd, do obc.ziązkow  po­
słów należy wyw ieranie odpow ie­
dniego nacisku na rząd, by nie 
dopuścić do jakichkolw iek za­
niedbał.

Jako były m inister w ojny, za 
którego urzędowaniem  została u- 
chw alcna ustawa o tajem nicach 
urzędowych, poseł Churchill 
stw ierdził, iż zamiarem ustaw o­

dawców nie była chęć stosowania 
tej ustawy do członków  Izby 
Gmin, w ykonyw ujących swe obo­
wiązki parlam entarne.

Celem ustawy jest ochrona bez 
pieczeństw a narodu, lecz ustawa

nie może być stosow ana jaku 
przykrywka dla m inistrów zanied 
bo jących  swe obowiązki, którzyby 
przy je j pom ocy chcieli ukryć 
przed IzDą niem iłe dla nich 
fakty.

N a  r o z k a z  M o s k w y
b o m b y sam o lo tó w  hiszpańskich

m i a ł y  w z n ie c ić  p o ż a r  ś w ia t o w y
PAjrY ż , 30. o. „G rin goire" dru­

kuje sensacyjne rew elacje doty ­
czące prób w zniecenia konfliktu 
enropejskiego w skutek gróźb rzą 
du barcelońskiego, poczynionych

za—  ja z  tw ierdzi dziennik • 
podszeptem M oskwy.

Dziennik podaje, że na żądanie 
M oskwy odbyło się plenarne p o ­
siedzenie zarządu kom unistycznej

Kto. rządzi W a rsza w ą ?

Komisariat Mis czy magistrat
Odrzucone zaproszenie p. Starzyńskiego

Sejm ow a kom isja do spraw sa 
'm orząau m iejskiego przeprow a­
dziła w  czw artek po reftracie po­
sła Hoppego dyskusję ogoiną nad 
projektem  ustawy o ustroju m. 
Warszawy.

Dyskusja obracała się głów nie 
dokoł? poruszonej także przez re­
ferenta spraw y dw utorow ości, na 
którą składa się równoczesna dzia 
łalność Kom isariatu Rządu i M a­
gistratu. D w utoiuw bść taki. kosz­
tuje i utrudnia działalność samo - 
rządowi. Pod tym w zględom  pro ­
jekt ustaw y nie w niósł nic. 
W ystarczyłaby zamiast niego n o­
w elizacja przepisów z roku 1933 
W ysunięto postulat decentraliza­
cji i w ytknięto, że projekt dopu­
szcza zbyt daleko idące'm ieszanie 
się władz nadzorczy* h w  sprawy 
m iejskie

P cseł K opeć tw ierdził, że w sto­
sunku do ustawy sam orządow ej z 
roku 1933 nowa ustawa raczej 
zwęża kom petencję R ady M iej­
skiej. Rozpatrzenie projektu  rzą­
dow ego w ym aga zasięgnięcia o -  
pinii rzeczoznaw ców  i nie nadaje 
się do onracowania podczas sesji 
nadzw yczajnej. Sprawa nie jest 
p i na, w obec czego zgłasza w nio­
sek o zd jęcie projektu z porządku 
dziennego sesji nadzw yczajnej i 
odłożenie go do sesji zw yczajnej, 

W iceminister Korsak w ypow ie­
dział się przeciw ko w nioskow i p o ­
sła Kopcia i polem izow ał z zarzu 
tami posłów . Wskazał, że nawet 
w  państwach św iecących przy­
kładem  dem okracji ustaw odaw ­
stwo nie czyni stolicy polem  spe­
cjalni ; rozszerzonego samorządu. 
W szędzie góru je m yśl o zabezpie­
czeniu nadrzędnego interesu pań­
stw ow ego. Słuszne jest zatym, że 
rządowy projekt ustawy w zm ac-
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a lis ty , c zy na n a zw is k a ?
Spór w  kom isji sam o rzą d o w e j

Na posiedzeń u kom isji spec­
jalnej do spraw samorządu m ie j­
skiego przew odniczący w icem ar­
szałek Pod oski zawiadom ił, że 
rząd i  referent pos, Duch uzgod­
nili treść artykułu pierwszego w  
projekcie  ustawy o wyborach rad 
m iejskich. Tekst artykułu ma 
b rzm ieć1

„G łosow anie jest powszechne, 
rów ne, bezpośrednie i tajne, na 
nazwiska kandydatów  ważnie 
zgłoszonych".

R edakcja tego artykułu w y­
wołała sprzeciw y kilku posłów .

którzy wskazali, że jest ona n ie­
zgodna z uchw alonym  ł ekstern 
projektu dopuszczającym  głoso­
wanie na listy, Zredagow anie 
zaś artykułu pierw szego w  w y ­
m ieniony w yżej sposób uniem oż­
liw iłoby  głosow anie na listy. 
W ówczas przew odniczący zgodził 
sie na skreślenie ustępu o głoso­
waniu na nazwiska kandydatów, 
natomiast poseł Brzęk Osiński 
podjął zaproponow aną p"zez po • 
sła Ducha redakcję jako w niosek 
m niejszości na plenum Sejm u.

K r ó l i  i t v c  b u ł g a r s k a
w sw oje] w ło s k ie j o jc zyźn ie

P IZA , 30. 6. K rólow a Joanna 
bułgarska przybyła do San Ros- 
sore, letniej rezydencji włoskiej 
rodziny królew skiej. W raz z kró­

low ą przybyło je j dw oje dzieci ks. 
Sym eon, następca tronu oraz 
księżniczka Maria Luiza.

nia nadzór czynnika państw ow e­
go w  samorządzie W arszawy.

Co do dw utoiow ości to rząd stoi 
na gruncie zredukow ania je j przez 
przesunięcie w  granicach m ożli­
wości zakresu konkretnych upra­
wnień i obow iązków  władzy ad­
m inistracji rządowej na samorzą­
dową. Usunięcie dwutorow ości 
nie można jednak rozstrzygać za- 
pom ocą ogóln ikow ych  sform uło­
wań ustawy. Jeżeli przesuwa się 
pewne uprawnienia w  samorzą­
dzie z rady m iejskiej na magistrat 
i na prezydenta ,o robi dla uspra­
wnienia gospodarki m iejskiej.

Na zupełną decentralizację w  
W arszawie nie pozwala obecny 
stan gospodarczy i finansow y. 
Trzeba jednak stwarzać podstaw y 
dla tej decentralizacji i w  tym  kie­
runku projekt rządowy zawiera 
pewien postęp

W niosek Posła K opcia o  odro­
czenie spraw y do sesji zw yczajnej 
odrzucono, poczym  Komisja prze­
szła do rozprawy szczegółow ej.

Odrzucone zaproszenie 
p Starzyńskiego

Na czw artkow ym  posiedzeniu

kom isji przed rozpoczęciem  ob ­
rad pizew odniczący  w icem arsza- 
ieK Podow siu podał do w iado­
m ości posłów , ze tym czasow y pre 
zydent in. W arszawy pan Sta­
rzyński w  związku z _ projektem  
ustawy o samorządzie stolicy za­
prasza kom isję na ODjazd miasta 
celem  zapoznania się z urządze­
niami samorządowymi. Kom isja 
doszra jednak uo przekonania, że 
dla braku czasu n ie m oże przy 
jąć zaproszenia pana Starzyń­
skiego.

G a u l e i t e r  B u e r c k e l  r r t ó w i

Halubiirrowie to zdrajcy narudu
l y l k o  l a s c e  k a n c l e r z a  H i t l e r a  

za w d zię c za  Schuschnigg ź y d e
WIEDEŃ, 30. 6. W  dniu dzisiej­

szym odbyła się w  W iedniu na za­
proszenie komisarza Buferckla 
konferencja prasowa dla dzienni­
karzy zagranicznych. *

Były różnice
Kom isarz Buerckel na wstępie 

zaprzeczył pogłoskom  na temat 
rzekom ego rozłam u wśród austiiac 
kich narodow ych socjalistów . O - 
św iadczył on, że w  obozie tym  
ścierały się w p rawdzie z początku 
dw ie grupy, jedna, która prow a­
dziła walkę w  sposob radykalny 
jeszcze przed przewrotem , oraz 
druga, która obrała drogę osiąg­
nięcia celu przez cichą, m arkow a­
ną współpracę z Schusehniggiem, 
B uercklow i udało się sprow adzić 
te różnice do w spólnego m ianow ­
nika.

,.Tylko” 3780 aresztowań
W  związku z pytaniam i dzienni­

karzy ośw iadczy Buerckel, że w 
Austrii przeprow adzono tylko 
3780 aresztowań natury politycz­
nej, z czego Dołowe aresztowanych 
stanowią żydzi, traktow ani rów ­
nież jako przestępcy polityczni. Z 
liczby tej znajduje się 160 w  Da­
chau.

Co z Schusehniggiem?
Na zapytanie, jak i jest los kanc 

lerza Schuschnigga, odpow iedział 
Buerckel, że być może, będzie on 
m usiał odpow iadać za sw oją dzia­

łalność. Schuschnigg jesi człow ie­
kiem  znienawidzonym , a życie 
sw oje zawdzięcza tylko łasce kanc 
lerza Hitlera, który mu je  poda­
rował.

Co Uo sprawy jego małżeństwa, 
1 które budzi specjalne zaintereso­

wanie wśród dziennikarzy zagra­
nicznych, stw ieraził Buerckel, że 
kanclerz Schuschnigg by ł w  kon­
kubinacie z hr. Fugger -  Czernin, 
co on uważał za niem oralne.. O - 
becnie kanclerz Schuschm gg m ie­
szka sam nadal w  W iedniu i ma 

y jp ozy c ji n zy  pokoje i na n i­
czym  mu nie zbywa. Buerckel od ­
m ówił jednak propozycji jednego 
z dziennikarzy anglosaskich, prze­
prowadzenia rozm ow y dziennika­
rzy zagranicznych z kanclerzem 
Schusehniggiem. -

Habsburgowie zdrajcami 
narodu

W sprawie losu H absburgów w  
Austrii komisarz Buerckel oświad 
czyi, że dobra ich ulegną kon fi­
skacie, gdyż są oni uważani przez 
narodow y socjalizm  za zdrajców  
narodu.

Tylko 25 prot.
Na liczne zapytania dziennika­

rzy zagranicznych co do stanu i 
przyszłości zagadnienia żydow ­
skiego w  Austrii odpowiedział 
Buerckel, że odżydzenie przedsię­
biorstw  zostanie bezwzględnie

przeprowadzone. W krótce w y j­
dzie ustawa, która ureguluje spra 
wę w yw ozu  m ajątku żydow skie­
go z Niem iec, przypuszczalnie w  
w ysokości około 25 proc.

pa*tii hiszpańskiej pom iędzy Z5 1 
28 m aja. Na posiedzen.e to przy­
byli w ysłani przez najw yższe oso­
bistości w M oskwie trzej dele­
gaci, którzy zażądali od dr, Ne- 
grina utworzenia rów noległe z 
radą m inistrów  rządu barceień  
akiego itajnego kom itetu , z łożo ­
nego z  p ięciu  osób, których  zada­
niem byłoby kierow anie polityką 
zagraniczną H iszpanii republi­
kańskiej.

Dniu 14 czerw ca komitet pię­
ciu  odbył swe pierw sze posie­
dzenie i następnego dnia odnyła 
się druga z kolei kon ferencja  w 
obecności k ieru jącego w  rzeczy­
w istości działem polityki zagra­
n icznej partii —  kom unisty 
Smirnowa. Sm irnow —  jak  pisze 
dziennik —  w ykonyw ując otrzy­
many nakaz im peratywny * M o- 
sKwy, w raz z trzem a członkann 
komitetu tajnego, zażądał od pre 
m iera N egrina i min. del Vayo 
wypowiedzenia w ojny W iochom  
i Niemcom.

20 czerw ca po skonstatowaniu, 
że bazy w ypadowe lotnicze zor 
ganizuwane w ciągu m aja i czer­
wca, zaopatrzone są w dostatecz­
ną ilość aparatów bom bardują­
cych i pościgow ych  —  Sm irnow  
zażądał, ażeby rząd barcrlońsk. 
zarządził w  najbliższym  czasie 
naloty na porty i centra przem y­
słow e w łoskie. Przedm iotem  nalo 
tów  w pierw szym  rzędzie m iały 
nyć Genua, M ediolan i Turyn, 
druga seria nalotów  obejm ow ać 
miała N eapol i Rzym, przy c tym 
p ierw szy nalot, w ediug decyzji 
komitetu nastąpić miał 10 lipca. 

Jak tw ierdzi dziennik, bazy 
lotnicze, którym polecono wyko­
nanie planu sow ieckiego, cieuzą 
się pewną autonom ią i w ystarczy 
zarządzenia agentów  Kom inter­
nu Iud  attaehć w ojskow ego so­
w ieckiego przy rządzie republi­
kańskim, ażeby lotnicy przystą­
pili do dzieła zniszczenia

1 0 0  w y p a d k ó w  p o r a ż e n i a
w  tym  3 śm iertelna

BUDAPESZT, 30. 6. W  stolicy 
W ęgier notow ano ubiegłej nucy 
tem peraturę 30 st. Celsjusza. Dziś 
w  godzinach południow ych  tem -

10 m ilio n ó w
b e zro b o tn yc h

w Stanach Zjednoczonych
W A SZYN G TO N , 30. 6. Ostatnio 

w ydane statystyki wykazują, że 
liczba bezrobotnych w St. Zjedn 
w ynosiła w  m aju 10.310.000 osób.

peratuia wzrosła do 39 st. C. w  
cieniu, pow odu jąc 3 śmiertelne 
w ypadki porażenia słonecznego. 
Prywatne pogofow ia ratunkowe 
musiały udzielić porad w  przeszio 
100 wypadkach.

W  R u m u n i i

" f -  6 0 s t .
BU KARESZT, 30. 6 Od Kijku 

dni Rum unię ogarnęła fala letnich 
upałów. Temperatura dochodzi 
włącznie do 60 st. C. w  słońcu.

u j a z d y  u r l o p  j e s t  p r z y j e m n y

o ile urozmaicony będzie lekturą A B C
Czy nie zapomniałeś podać zm iany sw ego adresu?

To nic nie kosztuje —  tylko zadzw oń  pod nr. 224-50.

K a r a  ś m ie r c i  z a  s z p i e g o s t w o
w p ro w a d zo n a  zo s ta ła  w e Francji

PARYŻ, 30. 6. Ogłoszony tu o - 
statnio dekret z m ocą urtawy 
przew iduje karę śm ierci za prze­
stępstwa szpiegostwa popełniane 
w  czasie pokoju . W ojenne trybu­
nały m orskie kom petentne są do 
kary śmierci włącznie we wszyst­

kich naruszenia bezpieczeństwa 
kraju. Prasa francuska podkreśla 
w związku z tym, że również i na 
tym odcinku Francja kroczy d ro­
gą licznych praw odaw stw  krajów  
zagranicznych.

Niem ieckie sta tki za  p ło te m
po zajściach w  K ła jp e d zie

K ŁA JPE D A , 30. 6. W związku dw aj ludzie, którzy w  czasie ostat- 
z ostatnimi wypadkami an ty lh ew - I nich ulicznych dem onstracji o d -  
si mi, policja  zarządziła ogrodzę- I nieśli ciężkie obrażenia zm arli w  
nie części w ybrzeża portu k ła j- dniu ozisiejszym  nie odzyskawszy
pedzkiego 2 •'m etrow ym  płotem. 
W  przyszłości wszystkie sutki n ie­
m ieckie będę przybijać do Ogro­
dzonego brzegu, aby zapobiec de­
monstracjom , jakie m iały m iejsce 
przy przybyciu  statków niem iec­
kich „Preussen" ,>Tannenberg“  i 
ostatnio „H ansosdadt Danzig".

Według ostatnich inform acji

przytomności.
Zarząd litew skiej centralnej po­

licji poiitycznej przeprowadza o -  
becnie dochodzenia, przy czym  
stwierdza, że dem onstracja zosta­
ła zorganizowana przez członków  
nieli galnej organizacji narodow o- 
socjalistycznej.
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